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Wybitne osiągnięcia Przemówienie S. CarapLina

Chociaż samoloty radzieckie latają z szybkością ponad- 
dźwiękową i na bardzo różnych wysokościach, walka o wy­
sokość i szybkość trwa — oświadczył marszałek lotnictwa, 
Rudenko, podczas spotkania dziennikarzy moskiewskich 
z kierownikami lotnictwa radzieckiego, które odbyło się 
w środę w Moskwie.

„Aerofłot” stwierdzono
podczas spotkania — dąży do 
przekształcenia samolotów w 
najbardziej masowy środek 
transportu pasażerskiego. W 
bieżącym roku radzieckie sa-
moloty przewiozą 
42 miliony osób, 
przewożą one 200 
sażerów.

Jurij Gagarin,

co najmniej 
Codziennie 

tysięcy pa­

który rów-
nież brał udział w spotkaniu, 
mówiąc o perspektywach pod­
boju Kosmosu, wymienił jako 
najbliższe zadanie — wydłuże­
nie lotów kosmicznych. W na­
stępnej kolejności należy ba­
dać przestrzeń kosmiczną w 
odległości od 35 do 150 kilo­
metrów od Ziemi, dotąd nie­
zbadaną ani przez kosmonau­
tów, ani przez lotników.

Sciślejsze określenie 47 pozycji 
Marsa wzdłuż całej „pętli” wi­
docznej części jego orbity, udo­
skonala istniejącą teorię ruchu tej 
szybko przesuwającej się planety 
— powiedziano korespondentowi
TASS 
skim. 
czeni 
nych

w obserwatorium pułkow- 
Do tego wniosku doszli u- 
w wyniku 300 fotograficz- 
obserwacji Marsa,

Na fotografiach planeta ma wy­
gląd gwiazdy 6—7 wielkości. Dla 
ułatwienia naukowego opracowa-
n;a klisz jej blask na z.djęciu 
osłabiony za pomocą cienkich 
trów żelatynowych.

Metoda ta po raz pierwszy

był 
fil-

za-
stosowana w naszym 
rium, daje bardziej

obserwato- 
obiektywne

dane o ruchu Marsa, niż obser-
v«acje wizualne oświadczyła
Tamara Kisielewa astronom z 
serwatorium pułkowskiego.

ob-

Amerykanie 
wystrzelili makietę 

księżycowego pojazdu 
Przy pomocy rakiety Atlas- 

Centaur wystrzelono w środę 
z Przylądka Kennedy’ego ma­
kietę amerykańskiego pojazdu 

. kosmicznego. Po 63 godzinach 
lotu rakieta ma się oddalić na 
odległość 386 250 km i prze­
ciąć wokółziemską orbitę Księ­
życa. W memencie przeci­
nania tej orbity makieta znaj­
dzie się w odległości 48 300 km 
od srebrnego globu. Następnie 
rakieta znajdzie się na orbi­
cie, której największa od­
ległość od Ziemi wyniesie 805 
tys. km, a najmniejsza 165 km.

Środowa próba ma równo­
cześnie na celu wykazanie czy 
rakieta Atlas-Centaur rozwi­
ja dostateczną siłę ciągu, aby 
nadać makiecie szybkość 
38 140 km na godzinę, koniecz­
ną do przezwyciężenia przy­
ciągania ziemskiego, aby do­
konać bezpośredniego lotu na 
Księżyc. Dotychczas loty w 
kierunku Księżyca odbywały 
się dwustopniowo: najpierw 
wprowadzano pojazd kosmicz­
ny na orbitę okołoziemską. 
tzw. parkingową, a -dopiero z 
niej wystrzeliwano go w kie­
runku Księżyca. (PAP)

Izrael i NRF
wymieniaj 

ambasadorów
Pierwszy nowo mianowany 

ambasador zachodnioniemiecki 
w Izraelu dr Rolf Pauls odle­
ciał w środę do Izraela. W tym 
samym dniu oczekiwane jest 
w Bonn przybycie do NRF 
Pierwszego ambasadora izra­
elskiego, Aszera Ben - Natana.

W związku z oczekiwanymi 
demonstracjami przeciwko 
przybyciu ambasadora za- 
chodnioniemieckiego do Izra­
ela policja miejscowa podjęła 
ostre środki bezpieczeństwa.

PAP

USA i Belgia 
uznały Singapur

Agencja AFP donosi, że USA po­
stanowiły uznać Singapur jako 

‘^podległe i suwerenne państwo. 
ząd belgijski również postano-

11 uznać Singapur. (PAP)
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Sukcesy wietnamskich partyzantów
Prawda USA starają sią wciągnąć OZ

Od kilku dni w okolicach Duc Co toczy się jedna z naj­
większych bitew od chwili wybuchu wojny w Wietnamie 
Południowym. Partyzanci otaczają w7 tym garnizonie od 
trzech tygodni około tysiąca żołnierzy wojsk rządowych i 13 
„doradców amerykańskich, zadając im ciężkie straty.

Garnizon stracił łączność z 
dowództwem armii południo- 
wowietnamskiej. Na odsiecz 
odciętemu garnizonowi wysła­
no silne oddziały rządowe z 
Pleiku. Jednakże, jak dotych­
czas, nie zdołały one dotrzeć 
do Duc Co, mimo iż są silnie 
uzbrojone m. in. w czołgi, oraz 
wspierane przez lotnictwo. 
Partyzanci zorganizowali trzy 
zasadzki na te wojska posił-

kowe i zadali 
straty. Zacięte 
spieszącymi na 
zonowi trwają

im poważne 
boje z siłami 
odsiecz garni- 
już trzy dni.

Na temat toczących się walk 
napływają bardzo skąpe wia­
domości. Niemniej o sukce­
sach partyzantów świadczy 
wypowiedź rzecznika amery-

dziej amerykańska 
namie staje się 
względem zasięgu

wojna w Wiet- 
podobna pod

do
reańskiej — czytamy 
czeniu komentarza — 
giczniej USA starają

wojny ko- 
w zakoń- 
tym ener- 
się wciąg-

nać ONZ do swych agresywnych 
poczynań w Wietnamie.

W Hanoi zakończył się

Paląca konieczność wycofania 
obcych wojsk z obcych terytoriów

Stowarzyszenie dziennikarz}7 przy Pałacu Narodów w Ge­
newie wydało w środę śniadanie na cześć przedstawiciela 
Związku Radzieckiego w Komitecie Rozbrojeniowym 18 
Państw, S. Carapkina. W śniadaniu wzięło udział około 80 
korespondentów prasy światowej, radia i telewizji.

Przemawiając do dziennika­
rzy S. Carapkin podkreślił, że 
prowadzona przez USA wojna 
w Wietnamie i polityka „eska­
lacji wojennej”, zatruwa i 
zaostrza sytuację międzynaro­
dową, a także atmosferę, w ja­
kiej wznowił obrady Komitet 
18. Z wydarzeń w Wietnamie.

jekt wielostronnych sił nukle­
arnych NATO, jak i angielski 
plan atlantyckich sił jądro­
wych, prowadzą do tego, że 
Niemcy zachodnie staną się 
posiadaczem broni jądrowej.

PAP

Republice Dominikańskiej,
Kongu itp., wynika paląca ko­
nieczność walki o wycofanie 
obcych wojsk z obcych tery-
toriów i likwidację obcych 
wojskowych.

Nakreśliwszy stanowisko 
dzieckie wobec problemów

baz

ra- 
roz

Artykuł B. Jaszczuka 
w „Prawdzie"

W środowym numerze dzien­
nika „Prawda” ukazał się pod 
tytułem „O dalszy rozwój go­
spodarki” obszerny artykuł 
zastępcy członka Biura Poli­
tycznego KC, sekretarza KC 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej Bolesława Jasz­
czuka.

Artykuł omawia dotychcza­
sowe formy planowania i za­
rządzania gospodarką PRL 
oraz zmiany w tej dziedzinie 
w myśl uchwały ostatniego 
plenum Komitetu Centralne-

kańskiego, który 
wał, iż zdążająca 
kolumna rozbita 
dwie części.

W środę trwały

poinformo- 
do Duc Co 
została na

w dalszym

go PZPR. (PAP)

CDU/CSU gani 
sojuszników

Rząd boński' jest wyraźnie co-
raz bardziej poirytowany przebie­
giem genewskiej konferencji roz­
brojeniowej — donosi korespon­
dent PAP, red. J. Roszkowski. 
Dała temu wyraz przede wszyst­
kim autorytatywna wypowiedź 
czołowego eksperta z zakresu po­
lityki zagranicznej frakcji parla­
mentarnej CDU — CSU w Bundes­
tagu, Ernsta Majoniki który za­
mieści! w tygodniku „Echo der 
Zeit” artykuł utrzymany w na­
pastliwym wręcz tonie pod adre­
sem mocarstw zachodnich. We.- 
dług Majoniki — znalazły się one 
w „trudnej taktycznej pozycu”, 
albowiem „nie przygotowały sta­
rannie swoich propozycji”.

Artykułowi Majoniki nadano w 
NRF wielki rozgłos. Większość ga­
zet informuje w czołówkach swo­
ich środowych numerów o tym 
ataku na sojuszników NRF. Dzień 
niki zwracają uwagę na ostry ton 
wypowiedzi eksperta chadeckiego 
oraz na fakt iż jego krytyka zo­
stała skierowana pr»ede wszyst­
kim pod adresem W. Brytami i 
nieobecnej na konferencji w Ge­
newie Francji. Zauważa się, że 
właśnie atak na Francję zawiera 
najostrzejsze sformułowania.

Gazety wybijają w tytułach: 
„CDU/CSU gani sojuszników” 
(„Frankfurter Rundschau”), „CDU 
krytykuje stanowisko zachodu w 
Genewie” — („Stuttgarter Zei- 
tung”(...) (PAP)

ciągu pirackie naloty na Wiet­
nam Północny. Według pierw­
szych doniesień, artyleria prze 
ciwlotnicza zestrzeliła w tym 
dniu jeden samolot amerykań­
ski, w wyniku czego liczba 
strąconych samolotów USA 
nad Wietnamem Północnym 
wzrosła do 460.

W dalszym ciągu trwają za­
cięte walki w rejonie delty 
rzeki Mekong, gdzie oddziały 
partyzanckie dokonały sze­
regu operacji bojowych prze­
ciwko posterunkom wojsk 
rządowych.

Agencja UPI podała w śror 
dę, że ambasador amerykań­
ski w Wietnamie Cabot Lodge, 
oświadczył ostatnio w senac­
kiej komisji spraw zagranicz­
nych, iż Stany Zjednoczone 
nie wycofają swych wojsk z 
Wietnamu Południowego, na­
wet gdyby tamtejszy rząd do­
magał się tego.

W komentarzu na temat dążenia 
USA do uwikłania ONZ w swą 
awanturniczą politykę w Azji po-

zjazd uczestników współza­
wodnictwa ludowych sił zbrój 
nych DRW, który przebiegał 
pod hasłem: „Jesteśmy zdecy­
dowani zadać klęskę agreso­
rom amerykańskim”. Na zjeź- 
dzie — przemawiali prezydent 
DRW Ho Chi Minh i minister 
obrony narodowej generał Vo 
Nguyen Giap.

Imperialiści amerykańscy — 
powiedział Ho Chi Minh — 
poczynając od 5 sierpnia 1964 
roku wykorzystują swe lot­
nictwo wojskowe do bombar­
dowania Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu mając na­
dzieję, że uda im się zastra­
szyć naród wietnamski. Jed­
nak ich plany haniebnie za­
wiodły. Nasza armia i naród 
zestrzeliły już 449 samolotów 
amerykańskich.

Według doniesień agencji 
AP w Sajgonie straty wojsk 
reżimowych w ciągu tygodnia 
wynosiły 940 żołnierzy i ofi­
cerów, w tym 265 zabitych, 
575 rannych i 100 zaginonych 
bez wieści lub wziętych do 
niewoli. (PAP)

brojenia, a zwłaszcza rozbro­
jenia jądrowego, S. Carapkin 
zatrzymał się na problemie 
zapobieżenia dalszemu roz­
przestrzenianiu broni jądro­
wej. Carapkin powiedział, że 
zarówno amerykański pro-

Oświadczenie 
Makariosa

Komentując uchwałę podjętą we 
wtorek wieczorem przez Radę 
Bezpieczeństwa w sprawie Cypru, 
prezydent Makarios oświadczył, 
że stanowi ona nowe „potępienie 
układów z Zurychu i Londynu 
a w szczególności tzw. układu o 
gwarancjach”.

Prezydent Cypru stwierdził, że 
zwracając się do Rady Bezpieczeń 
stwa rząd turecki usiłował uzy­
skać potępienie rządu Cypru, pod 
pretekstem, że ten ostatni uchwalił 
nową ordynację wyborczą, która 
nie opiera się na układach z Zu­
rychu i Londynu z roku 1960. Ma­
karios powiedział, że w czasie tle-

Przyjęcie 
wambasadzie Turcji

Ambasador Turcji w Mo­
skwie, Vahid Halefoglu, wy­
dał w środę przyjęcie na część 
premiera Urguplu. Na przyję­
cie przybyły osobistości towa­
rzyszące szefowi rządu turec­
kiego, a ze strony radzieckięj 
— Aleksiej Kosygin, Kiryłło 
Mazurów, członek Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Kli- 
ment Woroszyłow i inne oso­
bistości oficjalne.

Wśród gości znajdował się 
Siemion Arałow, pierwszy am­
basador radziecki w Republi­
ce Tureckiej, mianowany na 
to stanowisko przez Lenina.

PAP
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baty Radzie Bezpieczeństwa
rząd cypryjski oświadczył niedwu­
znacznie, iż nie uznaje więcej po­
rozumień narzuconych narodowi 
cypryjskiemu i pod żadnym pre­
tekstem nie zgodzi się na obcą 
ingerencję w wewnętrzne sprawy 
Cypru. (PAP)

IV I półroczu br. przyjęliśmy 330 tys. turystów

łuclni owo-wschodni ej dziennik
„Prawda” stwierdza, że USA usi­
łowały już tego dokonać trzykrot­
nie ale bez rezultatu. W związku 
z tym USA usiłują nadać prowa­
dzonej przez siebie wojnie w Wiet­
namie pozory „zbiorowej akcji” 
pewnej grupy państw przeciwko 
narodowi wietnamskiemu, aby za­
maskować swą agresję. Im bar-

Bombardowanie
Laosu

Członek stałego komitetu KC 
Partii Neo Lao Haksat i przedsta­
wiciel dowództwa sił zbrojnych 
Neo Lao Haksat, generał Phoun 
Sipasath, wystosował do między­
narodowej komisji nadzoru i kon­
troli w Laosie stanowczy protest
przeciwko 
lotnictwo 
wości w 
Laosu. W 
3 sierpnia

bombardowaniu przez
amerykańskie 
wyzwolonych 
okresie od 75 
br. wskutek

miejsco- 
re,jonach 
lipca do 
nalotów

amerykańskich zginęło wiele osób 
spośród ludności cywilnej. Lud­
ność poniosła znaczne straty ma­
terialne. Agresorzy amerykańscy 
— stwierdza generał Phoun Sipa­
sath w swym proteście — muszą 
natychmiast zaprzestać bombardo­
wania wyzwolonych rejonów Lao­
su i ściśle przestrzegać genew­
skich porozumień z *1962 roku w 
sprawie Laosu. (PAP)

Sputnikowy alert
19 sierpnia zaczyna się w Europie 10-dniowy „sputni­

kowy alert”: do 29 bm. placówki obserwacji sztucznych 
sateiitów Ziemi w zachodniej części ZSRR, w Polsce, na 
Węgrzech, w CSRS, NRD oraz we Włoszech i Szwecji — 
będą dokonywać pomiarów krążących wokół Ziemi radziec­
kich i amerykańskich pojazdów kosmicznych. Drugi taki 
alert dla astronomów będzie trwać przez 10 dni września 
(16—26). Celem tego międzynarodowego programu, nazwa­
nego „operacją interobs” — są badania struktury wysokich 
warstw atmosfery przy pomocy wizualnych pomiarów lotu 
takich sztucznych., mikroksiężyców Ziemi, które przelatują 
stosunkowo nisko nad nami i są dobrze widoczne.

Ośrodkiem sztabowym i koordynatorem operacji są Wę­
gry. Z polskich stacji obserwacyjnych do międzynarodo­
wego programu „interobs” zaproszono 4 ośrodki: stację 
w Olsztynie, stację w Krakowie — działającą przy AG-H 
oraz 2 warszawskie stacje obserwacyjne — przy Obserwa­
torium Astronomicznym UW i WAT. (PAP)

Zła pogoda nie odstrasza 
zagranicznych gości

Trudno w tej chwili podać dokładne dane o przyjazdach 
zagranicznych turystów do Polski. Wg. wstępnych ocen 
GKKFiT, w pierwszym półroczu br. przyjęliśmy przeszło 
330 tys. turystów (o 36 proc, więcej niż w analogicznym okre­
sie ub. r.).
Największą grupę stanowili 

turyści czechosłowaccy przy­
jeżdżający w ramach konwen­
cji, następnie turyści indywi­
dualni z Węgier i NRD. Wśród 
krajów kapitalistycznych naj­
większy wzrost przyjazdów 
notuje się z Austrii (prawie 
4 tys. turystów w I półroczu 
br. w porównaniu z 2,5 tys. w 
ub. r.), Anglii, Belgii i Francji. 
Prom „Visborg” przywiózł od 
1 czerwca do 10 sierpnia po­
nad 7300 pasażerów. Nasze 
konsulaty w wymienionych 
krajach sygnalizują, że w 
lipcu i początkach sierpnia no­
towano jeszcze większy na­
pływ turystów starających się 
o polską wizę.

Wprowadzone w tym roku

nych. Dużym powodzeniem 
cieszyły się wśród nich nasze 
campingi. (PAP)

ułatwienia 
austriackich

dla turystów 
i skandynaw-

skich (otrzymywanie wiz na 
granicy, wprowadzenie dopłat 
dolarowych, zniesienie pisem­
nej deklaracji towarowej) dają 
więc już pierwsze, wymierne
rezultaty. Zainteresowanie
Skandynawów przyjazdami do 
Polski jest tak duże, że już 
obecnie Duńczycy prowadzą 
pertraktacje o wprowadzenie 
w początkach września (po za-

Niepokój 
w Kaszmirze

Sytuacja na terenie Kaszmiru 
jest nadal poważna. Oficjalny 
rzecznik rządu indyjskiego oświad 
czyi, że wzdłuż całej linii zawie­
szenia broni, a także w okolicy 
stolicy Kaszmiru Szrinagar i w 
niektórych innych punktach trwa­
ją operacje policji i wojska prze­
ciwko grupom dywersyjnym o- 
kreślanym jako grupy infiltrato- 
rów pakistańskich.

Rzecznik twierdził, że większość 
tych grup, które miały przeniknąć 
z piątego na szóstego hm. i któ­
rych łączną siłę należy jego zda­
niem oceniać na 1200 do 1500 ludzi 
nadal pozostaje na terytorium in­
dyjskim. W starciach, do .jakich 
doszło na terenie Kaszmiru w cią­
gu ostatnich pięciu dni, dywersan- 
ci mieli, według informacji rzecz­
nika, ponieść straty w wysokości 
81 zabitych

Rzecznik podał, iż zaobserwowa­
no także znaczną aktywność wojsk 
pakistańskich po drugiej stronie 
linii zawieszenia broni, ruch od­
działów, kopanie okopów’, ewaku-

Protest
Rząd grecki opublikował oś-wiad- 

czenie, w którym określa jako 
„fałszywy dokument ogłoszony 
przez wychodzący w Nikozji dzień 
nik cypryjski „Teleytaia Ora”.

Jak wynika z treści tego do­
kumentu, król Grecji Konstantyn 
i naczelny dowódca cypryjskich 
sił zbrojnych, gen. Grivas w poro­
zumieniu z wywiadem amerykań­
skim zamierzali obalić prezydena 
Cypru Makariosa i b. premiera 
Grecji Papandreu. Rząd grecki po­
stanowi! wszcząć kroki prawne z 
powodu ogłoszenia tego dokumen­
tu.

Konferencja Wilsona
Premier Anglii, Harold Wilson, 

zwołał konferencję prasową, na 
której omówi! szereg problemów 
polityki międzynarodowej, a tak­
że poruszył sprawę sytuacji go­
spodarczej, w jakiej znajduje się 
obecnie W. Brytania. Dodał on, 
że ostatnie dane o handlu zagra­
nicznym świadczą, iż sytuacja go­
spodarcza kraju uległa pewnej po 
prawie. Wilson raz jeszcze zde­
mentował pogłoski o rzekomych 
zamiarach dewaluacji funta.

Rejestracja wyborców
Po wejściu w życie nowej usta­

wy o prawach obywatelskich Mu­
rzynów, w wielu miejsco-wościach 
na południu Stanów Zjednoczo­
nych przystąpiono do rejestracji 
wyborców murzyńskich. W mie­
ście Selma w stanie Alabama — 
słynnym z walki Murzynów o swe 
prawa, zarejestrowało się ponad 
50 nowych wyborców.

Komunista — merem
Przedstawiciel Włoskiej Partii 

Komunistycznej, Giulio Dolchi, zo 
stał wybrany w środę merem mia 
sta Aosty.

Bez stanowisk
Spośród dziesięciu byłych 

ambasadorów NRF w kra­
jach arabskich, które na wio­
snę zerwały stosunki dyplo­
matyczne z Bonn, w odwet za na­
wiązanie takowych przez NRF z 
Izraelem, jedynie jeden, tj. b. am­
basador w Bagdadzie — otrzymał 
nowe stanowisko. Pozostałych 
dziewięciu ciągle pozostaje bez 
konkretnych przydziałów. Owa 
zwłoka jest wynikiem nadziei — 
iż, być może, uda się Bonn na­
wiązać nowe kontakty z częścią 
krajów arabskich.

ację z niektórych rejonów 
ności cywilnej. (PAP)

lud-

wieszeniu 
„Visborg”) 
wych na

rejsów przez prom 
lotów chartero- 

trasie Malmoe —
Szczecin.

W tym roku baza noclegowa 
wzbogaciła się o nowy hotel 
„Cracovia” w Krakowie (652 
miejsca), „Orbis” wydzierża­
wił także dla swoich gości 
pensjonat „Bristol” w Zako­
panem, w porozumieniu z 
Centralnym Zarządem Uzdro­
wisk uzyskano pewną ilość 
miejsc dla gości zagranicz-

W południowo-wschodniej części 
kraju przewiduje się zachmurze­
nie duże z opadami, zanikają­
cymi w ciągu dnia. Na pozosta­
łym obszarze, po nocnych roz­
pogodzeniach, nad ranem mgły. 
W dzień zachmurzenie niewielkie,
okresami umiarkowane
gdzieniegdzie słaba 
przelotnych opadów

i tylko 
możliwość
lub burz.

Temperatura maksymalna od ok. 
17 st. nad morzem i na „południo- 
wym wschodzie do 22 śt. miejsca­
mi w głębi kraju. Wiatry słabe, 
głównie północne.

Czombe w Bonn
11 bm. wieczorem, premier Kon­

ga — Leopoldville, Czombe, udał 
się w 10-dniową podróż do Eu­
ropy, której głównym etapem ma 
być Bonn. Rozmowy Czombego w 
Bonn dotyczyć będą pomocy fi­
nansowej NRF i inwestycji zacho- 
dnioniemieckich w Kongu. W 
przyszłym tygodniu Czombe prze­
prowadzi rozmowy z przedstawicie 
lami rządu belgijskiego w Bruk­
seli i powróci do Leopoldville via 
Paryż 20 sierpnia br.

Tragiczna katastrofa
25 osób spłonęło żywcem, 14 in­

nych zostało rannych w wyniku 
zderzenia autobusu z samochodem 
— cysterną, jakie miało miejsce 
w środę, na drodze z Ankary do 
Stambułu, w pobliżu Hendek.



Inflacja, bezrobocie, banLriictwa przedsiębiorstw

USA zaniepokojone 
sytuacją w Brazylii

Nowojorski korespondent TASS-a komentuje podróż do 
Brazylii misji rządu i Kongresu amerykańskiego, na której 
czele stoją: przewodniczący komisji spraw zagranicznych 
senator Fulbright i podsekretarz stanu dla spraw gospo­
darczych Thomas Mann.

Sytuacja Brazylii, w prze­
szło rok po obaleniu rządu 
Goularta, jest przedmiotem 
poważnego zaniepokojenia 
Waszyngtonu. Położenie go­
spodarcze uległo drastycznemu 
pogorszeniu: inflacja, podro­
żenie kosztów utrzymania, 
bankructwa coraz większej 
ilości przedsiębiorstw, stały 
wzrost bezrobocia. Koszty u- 
trzymania w okresie od stycz­
nia do maja br. wzrosły o 2-5 
proc.

Wg informacji dziennika New 
York Times, pisał ostatnio o 
rozgoryczeniu chłopów pracu­
jących na plantacjach trzciny 
cukrowej i bawełny. Właści- 
ęiele tych plantacji otwarcie 
protestują przeciwko polityce 
gospodarczej rządu, która po­
woduje spadek ich dochodów. 
Tylko połowa ludności zajmu-

W 20 rocznicę śmierci 
Stefana Jaracza

11 bm. przedstawiciele świata 
kultury oddali hołd pamięci Ste­
fana Jaracza w związku z przypa­
dającą tego dnia 20 rocznicą śmier 
ci tego wielkiego artysty i nie­
strudzonego społecznika.

W Alei Zasłużonych na Cmen­
tarzu Powązkowskim w Warsza­
wie zebrali się przy grobie S. Ja­
racza jego przyjaciele i współpra­
cownicy, artyści scen polskich, 
wielbiciele talentu zmarłego ak­
tora.

Na grobie artysty złożono wień­
ce i wiązajnki kwiatów. (PAP)

27 dzień 
greckiego kryzysu

W Atenach oczekuje się, że 
w najbliższych godzinach król 
Konstantyn zdecyduje się na 
powierzenie któremuś z poli­
tyków kolejnej misji utworze­
nia nowego rządu greckiego. 
We wtorek wieczorem i w 
środę rano odbył się w tej 
sprawie szereg konsultacji 
między dworem królewskim a 
politykami centrum i prawicy, 
w których uczestniczył i po­
średniczyć b. premier Nowas.

W środę przed południem 
policja podjęła nadzwyczajne 
środki bezpieczeństwa dooko­
ła pałacu królewskiego. Ulice 
zostały zamknięte dla wszel­
kiego ruchu i przez kordony 
policji przedostawać się moż­
na jedynie za okazaniem prze­
pustek.

We wtorek późnym wieczo­
rem doszło do demonstracji w 
Salonikach i w Atenach. De­
monstranci domagali się po­
wrotu do władzy Papandreu i 
protestowali przeciwko inge­
rencji amerykańskiej w kry­
zys grecki.

Rząd grecki wydał zakaz 
wszelkich demonstracji ulicz­
nych w stolicy, po wtorko­
wych masowych demonstra­
cjach. Policja aresztowała we 
wtorek wieczorem 60 uczestni­
ków tych denfonstracji, z któ­
rych 57 zostało następnie 
zwolnionych, lecz pozostali 
trzej odpowiadać będą za „za­
kłócenie ruchu ulicznego”.

Według informacji agencji 
zachodnich, b. premier Pa­
pandreu zwrócił się w środę 
po południu do króla Kon­
stantyna z prośbą o audiencję. 
W ateńskich kołach politycz­
nych przypuszcza się, iż chodzi 
o kompromisowe uregulowa­
nie kryzysu, który trwa już 
27 dzień. fPAP)

Zakład Energetyczny Poznań 
— Miasto

INFORMUJE, 
że w związku z pracami eks­
ploatacyjnymi nastąpi

PRZERWA W DOSTAWIE
ENERGII ELEKTRYCZNEJ:

W dniu 15. 8. 1965 r. od godz. 
7.00 do 15.00 dla ulic: Staro- 
łęcka od Pstrowskiego do By­
strej, Pstrowskiego od Stąro- 
łęckiej do nr 40 oraz dla Lu­
bonia, Żabikowa, Kotowa i 
Swierczewa od str. Lubonia.

W dniach 16 i 17. 8. 65 r. od 
godz. 7.00 do 15.00 dla ulic: 
Chwiałkowskiego od Roboczej 
do Przemysłowej, Przemysło­
wa od Chwiałkowskiego do 
Dzierżyńskiego, Berger^, Czar­
neckiego, Sikorskiego od nr 1
do 10. K5532

jącej się rolnictwem znajduje 
pracę. Sytuacji tej nie może 
załagodzić „pomoc” amery­
kańska, bowiem przeszło po­
łowa kredytów amerykańskich 
przeznaczona jest na finanso­
wanie importu artykułów ame 
rykańskich, głównie z nadwy-
żek 
York 
dza, 
część 
jest

rolniczych USA. New 
Herald Tribune stwier- 
że znikoma zaledwie 
kredytów przeznaczona 

na rozwój gospodarczy
kraju. Niezadowolenie z go­
spodarczej polityki rządu 
szerzy się również wśród kół 
wojskowych i cywilnych, któ­
re popierały wojskowy zmach 
stanu przeciwko Goulartowi. 
Prasa amerykańska przewi­
duje możliwość obalenia przez 
te koła obecnego prezydenta 
Castelo Branco. W tej sytuacji 
przybyła do Brazylii wspom­
niana już misja z Waszyngto­
nu. 9 bm. w Rio de Janeiro 
odbyła się pierwsza konferen­
cja prasowa, na której wystą­
pił senator Fulbright. Stwier­
dził on, że wizyta amerykań­
skiej misji świadczy o popar­
ciu, jakiego Stany Zjednoczo­
ne udzielają Brazylii. Senator 
dał jednak do zrozumienia, że 
Stany Zjednoczone nie mogą 
udzielić Brazylii większej po­
mocy finansowej, gdyż pragną 
„odczekać” przyszłe wybory, 
wyznaczone na koniec 1966 r. 
pisze korespondent TASS-a.

PAP

Od stycznia do maja br. odbywał 
się na terenie Mali i Gwinei w 
Afryce Zachodniej, wielki rajd 
techniczny polskich pojazdów 
jedno i dwuśladowych. Rajd zo­
stał zorganizowany przez Biuro 
Konstrukcyjne Przemysłu Motory­
zacyjnego i Centralę Handlu Za­
granicznego „Motoimport". Pró­
bom poddano następujące pojaz­
dy: FSO Warszawa 203, FSO 
Pick-up 203, Żuk A03 z silni­
kiem S21, Nysa N-501 z silnikiem 
S21, mikrobus „Alfa" z silnikiem 
S 21, Star 66, Star 27-L z silni­
kiem wysokoprężnym oraz SHL 
M-11, Osa M-52 i Komar MR-232. 
Łączny ptzebiea pojazdów w A- 
fryce wyniósł ok. 10 tys. kilome­
trów. Ekipa specjalistów podczas 
podróży dokonywała obserwacji i 
pomiarów, które stanowić beda 
podstawę dla modernizacji kon­
strukcji silników, instalacji elek­
trycznej oraz układów chłodze­
nia w pojazdach produkowanych 
przez polski przemysł na eksport 
do krajów afrykańskich. Na zdję­
ciu: polskie samochody w Cona- 

kry (Gwinea).
CAF — fot. Wenda

Rewizlonistyczne 
zakusy Adenauera
W kampanii wyborczej zachod- 

nioniemieckiej chadecji uczestni­
czy również niezmordowany, bli­
sko 90-letni b. kanclerz i przewod­
niczący CDU, Konrad Adenatier.

We wtorek wieczorem wygłosił 
on przemówienie w przepełnionej 
po brzegi wielkiej hali w Koblen­
cji. Jako przesłanki trwałego po­
koju na całym świecie Adenatier 
wymienił zjednoczenie Niemiec 
oraz, wyjaśnienie sprawy niemiec­
kich terytoriów wschodnich (czyli 
naszych ziem zachodnich), oświa 1 
czając: „w interesie pokoju mu- 
simy odzyskać te terytoria”.

Słowa te były powitane burzliwą 
owacją uczestników wiecu. (PAP)

Na straży racjonalnej gospodarki
Dobre rezultaty reorganizacji służb ekonomicznych

Mija rok od podjęcia przez Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów uchwały w sprawie postępu ekonomicznego w 
gospodarce i organizacji służb ekonomicznych. Decyzje za­
warte w uchwale miały na celu poprawę metod gospodaro­
wania, likwidację marnotrawstwa środków produkcji oraz 
ustalenie najkorzystniejszych rozwiązań dla podejmowa­
nych przedsięwzięć gospodarczych.

Prawidłowy rachunek eko­
nomiczny uwzględniający rów 
nocześnie potrzeby społeczne 
uzyskał najwyższą rangę, moc 
podstawowego prawa. Na stra 
ży tego rachunku postawione 
zostały służby ekonomiczne, 
które — w oparciu o nowe za 
sady organizacyjne — rozpo­
częły działalność z początkiem 
bież. roku.

Jak działają te służby? Od­
powiedzi na to pytanie szuka­
li w kilku zakładach przemy­
słowych przedstawiciele PAP. 
Oto ich relacje.

Jednym z pierwszych zakła 
dów, w k-tórym powołano do 
życia służby ekonomiczne na 
nowych zasadach i całkowicie 
wydzielono je z administracji 
przedsiębiorstwa, był wrocław 
ski „Pafawag”. Nowy dział od 
początku ma pełne ręce ro­
boty. Przede wszystkim — w 
związku z podjęciem przez

18 bm wyrok
w procesie oświęcimskim

Jak zakomunikowano we 
wtorek we Frankfurcie nad 
Menem 18 bm. sąd przysięg­
łych ogłosi wyrok w procesie 
20 SS-owców zbrodniczej za­
łogi obozu oświęcimskiego. 
Tym samym zamknięty zosta­
nie proces, trwający już bli­
sko 20 miesięcy, który poru­
szył opinię światową. (PAP)

Sudański konflikt 
między północą a południem

Rząd sudański dokonał dwóch gestów w celu uśmierzenia 
rebelii południowych prowincji: 10 bm. minister dla spraw 
hodowli, Bouth Diu zapowiedział, że przedstawi projekt u- 
stawy zapewniającej przywódcom powstańczym działającym 
za granicą, możliwość powrotu do kraju i prowadzenia dzia­
łalności politycznej. Jeśli odrzucą tę ofertę —- zostaną pozba­
wieni obywatelstwa sudańskiego.

11 bm. Rada Ministrów pod­
jęła decyzję przywracającą 
prerogatywy władzy sądowni­
czej przywódcom-plemion na 
południu, zgodnie z propozycją 
wysuniętą przez gubernatorów 
prowincjonalnych na konfe­
rencji w ubiegłym miesiącu w 
Chartumie. Rząd pragnie w 
ten sposób wzmocnić władzę 
miejscowych przywódców ple­
miennych, aby mogli skutecz­
niej walczyć przeciwko pow­
stańcom na południu kraju. 
Przywódcy plemienni pozba­
wieni zostali władzy przez po­
przedni wojskowy rząd sudań- 
ski.

Korespondent UPI, opisuje 
kierunki działania 
nych ugrupowań 
czych.

Wedłpg tych 

poszczegól- 
powstań-

informacji
„Front Południowy” dąży do 
porozumienia z arabską półno­
cą ALF domaga się niepodle­
głości prowincji południowych 
i odmawia wszelkich negocja­
cji; SANU również dąży do nie­
podległości, ale godzi się pro­
wadzić rozmowy z rządem su- 
dańskim. Aktywnie uczestni­
czy w walkach tylko ruch 
„Anya Nya”. Szereg rządów 
państw arabskich wyraziło 
ostatnio poparcie dla rządu su- 
dańskiego.

SANU ze swej strony ogłosi­
ła komunikat w sprawie su- 

„Pafawag” zasad eksperymen­
tu (rozliczenie wartości pro­
dukcji wg. faktycznej praco­
chłonności wyrobów) — służ­
ba ekonomiczna opracowała 
zasady nowego zarządzania 
przedsiębiorstwem, stwarzając 
organizacyjne przesłanki dla 
jego działalności w nowych 
warunkach. Dzięki 
zmniejszono m. in.

temu 
średnią

wartość środków obrotowych 
o 148 min. zł w porównaniu z 
ub. r. (w tym 100 min. zł wy­
nosi wartość zmniejszonych 
zapasów materiałowych). Dzię 
ki służbie ekonomicznej bar­
dziej precyzyjnie planuje się 
zatrudnienie i fundusz płac.

W Kopalni „Katowice” służbie 
ekonomicznej podporządkowano 
planowanie produkcji, dział pra­
cy i płac oraz gospodarki mate­
riałowej. I tu również, dzięki ra- 

ekonomicznemu, zano-chunkowi
towano j gospodarcepoprawę
materiałowej, zmniejszono koszty 
własne produkcji, usprawniono 
realizację inwestycji.

W Hucie „Zygmunt” służba eko 
nomiczna sporządziła 
pracy zabezpieczające 
zadań produkcyjnych 
żącego oraz planu na 
70. Plany te kładą 

dwa plany 
wykonanie 
roku bie-

lata 1965 
nacisk

oszczędność i organizację pracy. 
Dokonano też szczegółowej anali- 
zy godzin nadliczbowych w
efekcie ilość tych godzin maleje.

W przemyśle włókienniczym no­
wo powołane służby ekonomiczne 
„z ołówkiem w ręku” badają moż 
liwość zwiększenia produkcji i 
podniesienia jakości wyrobów. W 
Łódzkich Zakładach Wełnianych 
im. Łukasińskiego zaproponowano 
inną organizację pracy tkaczy. 
Doglądanie (mówiąc w uproszcze­
niu) przez jednego tkacza osno­
wy na 4 krosnach, a śledzenie 
przez drugiego samego procęsu 
tkania na tych maszynach powin 
no, zdaniem ekonomistów, przy­
nieść wzrost produkcji o 15 proc, 
i poprawić jej jakość.

W największej w kraju od­
lewni — w Zakładach Meta­
lurgicznych „Pomet” w Poz­
naniu — reorganizację służb 
ekonomicznych powiązano z 
przygotowaniami do oceny 
produkcji według nowych 
mierników. Istotą eksperymen 
tu jest oszczędność przy pro­
dukcji odlewów. W tym celu 
zainstalowano w odlewni sta­
cję maszyn analitycznych, któ 
ra pod nadzorem ekonomi­
stów bada kolejne fazy pro­
cesów technologiczno - pro­
dukcyjnych. Przy pomocy ma 

dańskiej, odrzucający „fałszy­
we informacje o ingerencji 
Czombego, rządu Izraela lub 
Stanów Zjednoczonych w 
powstańczym ruchu na połud­
niu”. Komunikat nawołuje, 
aby rząd sudański powstrzy­
mał się od represji i aby dążył 
do pokojowego rozwiązania 
problemu południa.

PAP

Kara śmierci
dla agentów CIA
Trzej 

Agencji
agenci Centralnej 

Wywiadowczej/ (CIA)
USA skazani zostali przez try­
bunał rewolucyjny w Hawa­
nie na śmierć za próby sabo­
tażu na statkach kubańskiej 
floty handlowej.

Roberto Fernandeż Cobo, 
Raul Pereira Castaneda i Ro­
bert Sabino Inojoza, przeszli
specjalne 
działalności 
sabotażowej

przeszkolenie W 
szpiegowskiej i 
oraz otrzymali

niezbędne wyposażenie — spe­
cjalną aparaturę do wywoły­
wania pożarów i wybuchów na 
statkach i w magazynach por­
towych, radiostację, szyfry, 
v, ' 'tę. Wszystko to znalezio­
no przy nich w momencie 
aresztowania. (PAP) 

szyn matematycznych bada 
się także sprawy zatrudnienia 
i płac. Niebawem elektronicz­
ną technikę obliczeniową za­
stosuje się w planowaniu, gos 
podarce materiałowej itp.

Opierając się na relacjach z 
tych wszystkich zakładów, 
można by wnosić, że służby 
ekonomiczne w ciągu ubie­
głych miesięcy br. w pełni roz­
winęły swą działalność. Nie­
stety, tak nie jest. O ile proces 
powoływania służb w przemy­
śle od strony formalno-organi- 

przebiegał dośćzacyjnej
dobrze, o tyle wyraźnie odczu­
wa się braki w metodach ich 
działania. Ekonomiści nie dy­
sponują sprawdzonymi i 
sprawnymi metodami przepro­
wadzania rachunku ekonomi­
cznego. Różnego typu organi­
zacje ekonomiczne, a przede 
wszystkim PTE, nie wywiąza­
ły się z obowiązków, jakie na­
łożyła na nie uchwała KERM. 
Nie przeprowadza się w osta­
tecznym zakresie szkolenia 
służb ekonomicznych pracow­
ników działów finansowych i 
księgowości. Tak więc — od­
notowując pozytywne momen­
ty działania nowych służb — 
nie można równocześnie zapo­
minać, iż ich działalność jest 
obecnie raczej wynikiem sze­
regu przypadkowych inicja­
tyw, a nie oparcia na przemy-

“ - sianym planie pracy. (PAP) 
na

Współdziałanie MO ze społeczeństwem 
doprowadziło do ujęcia przestępców
Szczegóły ucieczki pięciu więźniów 

i zabó'siwa milicjanta

Pięciu zbiegłych z aresztu w Krośnie przestępców zostało ujętych 
po szybkiej akcji organów MO, którym wydatną pomoc okazało 
społeczeństwo. W czasie akcji poległ jeden z uczestników pościgu — 
st. sierż. Michał Goniak — głosił komunikat, który wczoraj ukazał 
się w prasie. W środę przedstawiciele Komendy Głównej MO zapo­
znali dziennikarzy ze szczegółami wydarzeń, jakie rozegrały się w 
dniach 9 i 10 sierpnia w okolicach Krosna.

W areszcie śledczym w Krośnie 
przebywało m. in. pięciu miesz­
kańców okolic Krosna, którzy zo­
stali zatrzymani za dokonanie prze 
stępstw natury kryminalnej (wła­
mania, kradzieże, bójki). Byli to 
mieszkańcy ^Krosna i okolic: 24- 
letni Zbigniew Przybyłowicz, 21- 
letni Marian Marszałek i Jan Bart

Lekceważenie przepisów 
przyczyną katastrofy 
Ostatnie dni przyniosły no­

wą porcję tragicznych w skut 
kach wypadków drogowych. 
Niewątpliwie do najbardziej 
wstrząsających i dramatycz­
nych należy wypadek, który 
zdarzył się 9 bm. o godz. 7.45 
na drodze w Niedźwiedziu, po­
wiat Ostrzeszów. Samochód 
marki „Star” — należący do 
jednego z krakowskich przed­
siębiorstw transportowych i 
posiadający numer rejestra- 

wyprze-cyjny KH 2691
dzał na zakręcie w sposób nie­
prawidłowy i niezgodny z prze 
pisami wóz konny i jadący tuż 
za nim samochód marki „Tra­
bant”. Kiedy krakowski „Star” 
znajdował się już na wysoko­
ści wozu konnego z przeciw­
ka wyłonił się zza zakrętu in­
ny samochód marki „Star” nu­
mer rejestracyjny PO 0987, 
stanowiący własność ostrow­
skiego przedsiębiorstwa melio­
racyjnego. Uderzył on z całej 
siły w bok hamującego „Stara” 
z Krakowa. Ciężko ranny kie­
rowca „Stara” z Ostrowa nie 
mógł wydostać się z szoferki 
i spłonął w samochodzie. Kon- 
v ojent poniósł również śmierć 
na miejscu. Został także rozbi­
ty „Trabant” (na szczęście ni­
komu z pasażerów nic się nie 
stało) oraz drugi samoohód 
marki „Star” z Krakowa, któ­
ry również spłonął do szczętu. 
Kierowca i pasażer tego ostat­
niego odnieśli lekkie obraże­
nia. Kierowca został zatrzy­
many do dyspozycji prokura­
tora.

Ten wstrząsający wypadek 
powinien być ostrzeżeniem dla 
wszystkich kierowców, którzy 
wyznają zasadę „jakoś to bę­
dzie” i często nie przestrzega­
ją przepisów drogowych nara­
żając tym samym siebie oraz 
innych użytkowników dróg na 
śmiertelne niebezpieczeństwo.

(st)
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Dzi$leiszv serwis informacyjna 
opracował Michał Łuczak.

Paryż obchodzi 
rocznicę wyzwolenia
Pod hasłem walki o pokój 

i niezapomnienia lekcji histo. 
rii odbywają się obecnie We 
Francji tradycyjne sierpniowe 
manifestacje dla uczczenia 
rocznicy oswobodzenia Paryża 
i kraju spod okupacji hitlerow 
skiej.

W tych dniach wspominamy 
naszych towarzyszy, patriotów 
którzy padli w walce o oswoż 
bodzenie kraju pisze w
„Humanite” członek biura po, 
litycznego Francuskiej Partii 
Komunistycznej Jacąues Duc- 
los. Podkreśla on olbrzymi
wkład wojenny i męstwo na­
rodów Związku Radzieckiego 
oraz sukcesy armii radzieckiej 
które przyczyniły się do wy­
zwolenia Francji.

We wtorek odbyły się w Pa­
ryżu i na robotniczych przed­
mieściach stolicy liczne mani, 
festacje dla uczczenia 21 rocz­
nicy bohaterskiego strajku sto 
łecznych kolejarzy, którzy da­
li w ten sposób hasło do po­
wstania paryżan przeciwko 
okupantowi. Setki kolejarzy 
zgromadziły się na peronie 
Dworca Wschodniego, gdzie zło 
żono kwiaty pod tablicą pa. 
miątkową, na której -wyryte są 
nazwiska bohaterów „bitwy o 
szyny”. Analogiczne manife­
stacje odbyły się także na 
dworcach Saint Lazare oraz 
północnym, a także w stołecz­
nych zakładach kolejowych.

PAP

nowski oraz 19-letni Edward Waj­
da i Wacław Oto. Przybyłowicz po: 
siadał już dwa kilkuletnie wy­
roki sądowe za włamania i kra­
dzieże, a Marszałek karany był 
za włamania i nielegalne posiada­
nie broni.

9 sierpnia między godziną 19 a 
20 tej przestępczej pia.tce udało się 
obezwładnić dwóch strażników i 
zbiec z aresztu. Z dyżurki prze­
stępcy zrabowali 4 pistolety ma­
szynowe wraz z amunicją oraz pi­
stolet „TT”. Zabrali z sobą rów­
nież 2 granaty łzawiące, busolę, 
lunetę oraż zegarek zrabowany 
jednemu ze strażników.

Komenda Wojewódzka MO w 
Rzeszowie przystąpiła do natych­
miastowej akcji. W pościg za u- 
zbrojonymi przestępcami udały 
się liczne patrole MO. Ostrzeżono 
społeczeństwo, a także przebywa­
jących na tym terenie turystów 
— zwracając się o pomoc w wy- 

. kryciu zbiegłych przestępców. Do 
akcji pościgowej włączyli się rów 
nież żołnierze jednostek WP.

W wyniku energicznego po­
ścigu jeden z patroli MO natknął 
się następnego dnia ok. godz. 
16.30 na uciekinierów. Przestępcy 
użyli zrabowanej broni. Kule z 
automatu znajdującego się w rę­
kach Wajdy dosięgnęły jednego z 
milicjantów. Śmiertelnie ranny 
st. sierż. Michał Goniak zmarł 
w drodze do szpitala. Dwóch ban­
dytów ujęto, trzem pozostałym 
udało się na razie ujść, po 3 go­
dzinach również i oni zostali ujęci. 
Także i w tym przypadku prze­
stępcy próbowali bronić się strza­
łami ze zrabowanej broni. Jeden 
z nich — Bartnowski widząc zbli­
żających się milicjantów — po­
pełnił samobójstwo.

W czasie pościgu za zbiegłymi 
przestępcami społeczeństwo oka­
zało wydatną pomoc organom 
MO.

Poległy w czasie akcji st. sierż. 
Michał Goniak był jednym z tych 
milicjantów, którzy ujęli Zdano­
wicza i jego kompana Cholewic- 
kiego. Za wydatny wkład w uję­
cie dwóch uzbrojonych przestęp- 
ców 
stał

W
sou

sierż. Goniak odznaczony zo- 
Krzyżem Zasługi.
czwartek w Sanoku — miej- 
pracy i zamieszkania boha­

terskiego milicjanta odbędzie się
jego pogrzeb. (PAP)

Echa sprawy 
Eichmanna

Rada Bezpieczeństwa zade­
cydowała we wtorek wieczo­
rem wycofanie ze swego po­
rządku dziennego skargi Ar­
gentyny przeciwko Izraelowi, 
dotyczącej porwania z teryto­
rium Argentyny przez wywiad 
izraelski arcyzbrodniarza hitle 
rowskiego, Adolfa Eichmaona.

PAP



Juź tylko kilka tygodni pozostało do wyborów w NRF 
Dzień 19 września zadecyduje, przedstawiciele jakiej partii 
utworzą nowy rząd zachodnioniemiecki i kto pokieruje na­
wą państwową NRF.
Instytuty badań opinii pu­

blicznej co tydzień sondują na 
stroje przyszłych wyborców, 
pismo „Die Welt” ogłosiło 
ostatnio wyniki tych badań, 
według których na stu zapy­
tanych na kogo będą głoso­
wać, 36 opowiedziało się za 
kandydatami SPD, 32 za CDU/ 
CSU, 7 za FDP a reszta była 
niezdecydowana. Ci ostatni, 
jak się zdaje, będą przysłowio 
wym języczkiem u wagi, na któ 
rą stronę przechyli się zwy­
cięstwo pomiędzy dwoma ko­
losami wyborczymi.

Kampania wyborcza już 
trwa. Kanclerz Erhard wyru­
sza w podróż wyborczą po 
kraju z zamiarem wystąpienia 
na blisko 50 zebraniach. Przy­
gotowany został specjalny po­
ciąg, który wozić będzie Er- . 
harda z miasta do miasta i 
jego sztab oraz towarzyszą­
cych mu dziennikarzy. Pociąg 
wyposażony jest luksusowo. 
Kanclerz będzie miał stałe po­
łączenie telefoniczne ze swo­
ją kancelarią w Bonn.

Nie pozostaje w tyle przy­
wódca socjaldemokratów, Wil- 
ly Brandt. Zdążył już odbyć 
pierwszą podróż (w swym 
niemniej wygodnie urządzo­
nym pociągu) w towarzystwie 
grupy dziennikarzy. Prawie 
równocześnie wyruszy śladem
Erharda, lub będzie 
przedzać.

Z jakimi hasłami 
czymi jadą Erhard i 
Chadecja, będąca u

go wy-

wybor- 
Brandt? 
władzy,

nie może, oczywiście, obiecy­
wać wyborcom nic nowego 
prócz starych, ogranych haseł. 
Przeciwnie. Będzie musiała się 
bronić przed zarzutami z serii 
niepowodzeń w polityce za­
granicznej. „Die Welt” pisze, 
że dla chadecji będzie to „naj
cięższa polityczna walka 
ciągu 16 lat pozostawania 
władzy”.

Bonn idzie do wyborów

W
U

z
długą listą bankructw i klęsk. 
Stworzyły je nie tylko rządy 
Adenauera, lecz również Er­
harda. Dość przypomnieć kry-

12 lat pracy z J. Kennedym

„Byl pełen 
radości życia"

Amerykański tygodnik „Sa- 
turday Evening Post” drukuje 
obecnie pamiętniki Evelyn Lin­
coln, która przez 12 lat była 
osobistą sekretarką senatora, a 
później prezydenta — Johna F. 
Kennedy’ego. Pani Lincoln pi­
sze m. in. o roku 1956, kiedy 
John F. Kennedy, stracił no­
minację na wiceprezydenta na 
rzecz Kefauvera, stał się ogrom 
nie popularny w kołach demo­
kratów, którzy zaczęli wysu­
wać jego kandydaturę na rzecz 
nika partu demokratycznej. 
Gdy pani Lincoln zwróciła u- 
wagę na ten ogromny wzrost 
popularności, John Kennedy 
odpowiedział z uśmiechem:

„Cóż, wszyscy lubią tych, 
którzy przegrywają”.

W codziennej pracy charak­
teryzowała Kennedy’ego nie­
zwykła szybkość decyzji, im- 
pulsywność, wysokie wymaga­
nia zarówno wobec siebie jak 
i wobec współpracowników o- 
raz— wielki nieporządek._Biur- 
ko prezydenta — wspomina 
Pani Lincoln — przypominało 
Wywrócony kosz do śmieci, ale 
oczywiście nie wolno go było 
uporządkować, bo wtedy rozpa 
czał, że „nie może nic znaleźć”. 
Podczas licznych podróży zosta 
wiał zawsze połowę swych rze 
Czy w hotelach i samolotach.

Do licznych funkcji pani 
Lincoln należało też załatwia­
nie telefonów do młodych, u- 
roczych dam, z którymi John 
P- Kennedy pragnął umówić 
się na randkę. Zmieniał często 
swe sympatie. Wyjątek stano­
wiła Jacąueline Bouvier. Do 
niej dzwonił już tylko osobiś­
cie.

Dolegiiwo§ci związane z kon 
tuzją wojenną często dawały 

się we znaki. Nigdy jed­
nak nie dawał poznać po so- 

,e> że cierpi. „Był pełen chło- 
P^cej radości życia — pisze 
Pani Lincoln — i wszyscy, któ 

z nim współpracowali mu- 
Sleli go kochać”. (API)

zys polityki NRF w krajach 
arabskich, których większość 
zerwała stosunki dyplomatycz­
ne z NRF, agonię doktryny 
Hallsteina, utratę oblicza mo­
ralnego w świecie na skutek 
próby zastosowania przedaw­
nienia dla hitlerowskich zbrod 
niarzy wojennych i niepowo­
dzenia w stosunkach z Fran­
cją. Runęła również nadzieja 
na „konia wyborczego”, jakim 
miała być inicjatywa „zjedno­
czenia” Niemiec. Bonn nie 
udało się wciągnięcie sojusz­
ników z NATO do poprcia od­
wetowych haseł.

Przedwyborczy program SPD 
mało różni się od programu 
chadecji. Zagraniczna polityka 
obydwóch partii jest, praktycz 
nie biorąc, identyczna. Różni 
się tylko metodą. W zakresie 
polityki wewnętrznej socjalde­
mokraci nieco więcej liczą się 
z nastrojami ludności. Wystą­
pili przeciwko przyjęciu usta­
wy o „wyjątkowych prawach”, 
dających rządowi nieograni­
czone możliwości. Obiecują po 
dojściu do władzy zahamowa­
nie wzrostu cen, polepszenie 
obsługi lekarskiej, zapewnie 
nie wszystkim warstwom lud­
ności równych możliwości na- 
ulci. Są to hasła obliczone na 
zdobycie głosów bardziej libe­
ralnych wyborców — bez dania 
gwarancji realizowania obiet­
nic. FDP zapowiedziała, że bę­
dzie się starała nie dopuścić 
do absolutnej przewagi jakiej 
kolwiek partii, by uniknąć jej 
dyktatury. Wolni demokraci 
chcą być języczkiem u wagi. 
Lecz czy uda się im wejść w 
skład rządzącej koalicji? W 
obu wielkich partiach są prze­
ciwnicy dzielenia się z FDP 
fotelami ministerialnymi, lan­
sujący koncepcję „wielkiej ko­
alicji” „ CDU—SPD.

Nielegalna w NRF Komuni­
styczna Partia zwróciła się 
do swych zwolenników, by glo 
sowali na tych kandydatów, 
którzy wystąpią przeciwko za 
opatrzeniu Bundeswehry w 
broń atomową, przeciwko „wy 
jątkowym prawom” i za nor­
malizacją stosunków pomiędzy 
NRF i NRD.

Trudno obecnie przewidzieć, 
komu przypadnie zwycięstwo. 
Zależeć to będzie w dużej mie 
rze nie tylko od środków, ja­
kimi rozporządzają partie, sta­
jące do wyborów, lecz rów­
nież od ogólnej sytuacji mię­
dzynarodowej. Na pewno jed­
nak partia Erharda, pozostająca 
kilkanaście lat u władzy, ma 
znaczne szanse na wyborcze 
zwycięstwo.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

POLSKO-FRANCUSKĄ BANDERĄ
W dniu 15 lipca 1940 roku Polska Marynarka Wojenna 

miała przejąć pierwszy w jej dziejach pancernik. Mówiło o 
tym pismo Szefa Kierownictwa Marynarki Wojennej skie­
rowane do jednego z wyższych polskich oficerów marynar­
ki, wyznaczonego na dowódcę tego okrętu. Treść pisma by­
ła następująca:

„Polecam Panu Komandorowi 
zająć się przejęciem francuskiego 
pancernika „Parts”.

Moment podniesienia polskiej 
bandery, obok francuskiej, w pó­
rozumieniu in C. Western
Approaches (Głównodowodzący Ob 
szaru Zachodniego).

Nazwa 
ni ona.

Załoga 
napisem

okrętu nie

ma mieć 
„Marynarka

będzie zmie-

wstążki 
Wojenna”,

okręt ma być nazywany tak: Frań 
cuski Okręt „Parts”.

Polecam ustalić potrzebne skła­
dy osobowe i przedstawić mi w 
pilnej drodze do załatwienia.

Personel „Parts” nie ma przewyż 
szać ilości personelu ORP „Gdy-
nia”. O niezbędnych 
zameldować”.

Wprawdzie data
szego 
nej

polecenia
mierze

liczności, w

wyjątkach

w
wy jaśnia 
jakich

powyż- 
pew- 

i oko- 
Polska

Marynarka Wojenna miała po 
większyć swój stan o okręt ka- 
tego-!i dotąd nie reprezento­
wanej w polskiej flocie, ale 
dla jaśniejszego obrazu przy- 
pomnijmy, co stało się po ka­
pitulacji Francji u progu lata 
1940 roku.

W portach brytyjskich znaj­
dowało się wówczas około stu 
francuskich okrętów różnych 
kategorii i drugie tyle prze­
różnych jednostek pomocni­
czych, rybackich itd. Więk­
szość z nich nie zamierzała kon 
tynuować działań wojen­
nych, podporządkowując się 
w zupełności nowemu rządo­
wi marszałka Petaina. Jedy­
nie około 3 proc, załóg wy­
raziło gotowość przyłączenia 
się do ruchu generała de 
Gaulle’a, ale oznaczało to, że 
wspomniana wyżej flota nie
będzie mogła być 
łóg uruchomiona 
alianckiej. I w 
rząd brytyjski

z braku za- 
po stronie 

tej sytuacji 
postanowił

większość okrętów obsadzić 
przejściowo załogami brytyj-
skimi L.. polskimi.

Polska 
cierpiała

Marynarka Wojenna 
w tym okresie na

brak okrętów nawet dla te­
go szczupłego personelu, ja-
ki znajdował 
Anglii. Było 
straty dwóch 
ma” i „Orła”)

się wówczas w 
to następstwem 
okrętów („Gro- 
wiosną tego ro­

ku oraz uszkodzenia dwóch 
innych („Błyskawicy” i „Bu­
rzy”), które musiały pójść do 
remontu. W tej sytuacji moż 
liwość obsadzenia części fran 
cuskich okrętów polskimi za­

łogami okazała się nader 
szczęśliwym rozwiązaniem, za 
dowalającym wszystkie trzy 
strony: rząd brytyjski, obóz 
„Wolnych Francuzów” i Pol­
ską Marynarkę Wojenną.

Największym z francuskich 
okrętów, które miały zostać 
obsadzone przez polskich ma 
rynarzy, był pancernik „Pa- 
ris”, jednakże sprawa ta nie 
doczekała się ostatecznie re­
alizacji. Okręt ten był sta­
ry, a przy tym uszkodzony, i 
poza korzyściami natury pro- 
pagandowo-prestiżowej nie sta 
nowiłby szczególnego wzmoc­
nienia polskiej floty z powo­
du swej małej efektywności. 
Dlatego, po dokładniejszym 
zanalizowaniu sprawy, polskie 
dowództwo uznało, że znacz­
nie większe wyniki może dać 
obsadzenie kilku mniejszych 
jednostek, bardziej nadają­
cych się do działań w rejo­
nie kanału La Manche i przy 
brzeżnych wód Anglii, któ­
rej groziła wówczas hitlerow­
ska inwazja.

Tak więc do przejęcia przez 
Polaków pancernika „Paris” 
nie doszło, ale dzień 15 lipca 
1940 roku można uważać za 
datę rozpoczęcia tego orygi­
nalnego polsko - francuskiego 
aliansu morskiego, w którym 
francuska strona dała okręty, 
groźne choć martwe w danej 
chwili narzędzia wojenne, Po­
lacy zaś ożywili te martwe 
kadłuby i uruchomili je wpro 
wadzając do akcji pod dwo­
ma banderami: białoczerwoną 
i francuską z Krzyżem Lota­
ryngii, obranym jako godło 
przez ruch gaullistowski.

Największym z tych „pol­
sko-francuskich” okrętów był 
niszczyciel „Ouragan”, typu 
zbliżonego do naszych „Wi- 
chra” i „Burzy”, i dlatego łat­
wy do obsadzenia i urucho­
mienia. Jego pierwszym pol­
skim dowódcą został koman­
dor por. Pławski, późniejszy 
dowódca „Pioruna” w pości­
gu i walce z „Bismarckiem”.

Niemal równocześnie z nisz­
czycielem „Ouragan” Polacy 
przejęli dwa ścigacze okrętów 
podwodnych, „Ch-11” i „Ch- 
15”, popularnie od ich fran­
cuskiej nazwy Chasseur (my­
śliwy, ścigacz) zwane „szase­
rami”. Były to jednostki przed 
wojną również nie istniejące

w polskiej flocie, a bardzo 
przydatne nie tvlko do zwal­
czania okrętów podwodnych, 
ale w ogóle do wszelkich akcji 
na wodach przybrzeżnych, w 
owym okresie „przedinwazyj- 
nym” bardzo potrzebne do za 
dań patrolowych.

Również jako patrolowce u- 
żyte zostały dwa pozostałe o- 
kręty francuskie wcielone 
przejściowo do naszej floty, a 
mianowicie „Medoc” i „Pome- 
rol”. Były to frachtowce przy 
stosowane podczas wojny do 
pełnienia służby patrolowej i 
stosunkowo silnie uzbrojone 
w 4 działa 100 mm, 2 działka 
i 4 cekaemy przeciwlotnicze 
oraz wyrzutnie bomb głębino­
wych. Jeden z nich, a mia­
nowicie „Medoc” padł ofiarą 
działań wojennych.

W czasie tym, pod koniec li­
stopada 1940 roku, polska za­
łoga „Medoca” została zastą­
piona brytyjską, na okręcie po 
został jednak dotychczasowy 
polski dowódca oraz dwóch 
subalternów. Ten najbardziej 
inter-aliancki wówczas okręt 
nosił trzy bandery: polską z 
uwagi na dowódcę, brytyjską 
z porodu załogi i francuską 
z racji przynależności pań­
stwowej. I z tymi trzema po­
wiewającymi na masztach i 
drzewcach banderami, storpe­
dowany przez nieprzyjacielski 
samolot nad wieczorem 26 li­

stopada 1940 roku, niedaleko 
latarni morskiej Eddystone, u 
południowo zachodniego wy­
brzeża Anglii, „Medoc” pod­
szedł na dno. Połowa załogi 
zdołała się uratować. Wśród 
tych co zginęli znaleźli się 
także wszyscy trzej Polacy, a 
na ich czele, dowódca, koman 
dor porucznik Roman Stan­
kiewicz, brat poległego równo 
rok przedtem dowódcy trans­
atlantyk'' „Piłsudski”, kpt. 
ż. w. Mamerta Stankiewicza.

Działalność francuskich o- 
krętów z polskimi załogami 
trwała około roku, po czym 
Polacy przeszli na nowe okrę 
ty, brytyjskie, a rosnąca w si­
ły ludzkie marynarka „Wol­
nych Francuzów” poczęła ob­
sadzać coraz liczniejsze okrę­
ty własnymi załogami.

W późniejszym okresie woj­
ny okręty pływające pod pol­
ską banderą i te, które nosiły 
Krzyż Lotaryngii, nierzadko 
współpracowały ze sobą w 
przeróżnych bojowych opera­
cjach, w „bitwie o Atlantyk”, 
czy w działaniach inwazyj­
nych, ale to już zagadnienie 
wykraczające poza ramy tego 
krótkiego przypomnienia za­
czątków współdziałania pol­
sko-francuskiego na morzu w 
krytycznym dla aliantów o- 
kresie wojny z hitleryzmem.

JERZY PERTEK

---------—---------------------------- - 67

TELEWIZJA Emocje widowiskowe

U
biegły tydzień minął pod znakiem trans­
misji. Trzy koncerty z Sopotu i dwa spra­
wozdania z meczu lekkoatletów Polski i 
USA były na pewno rekordowo ogląda­
nymi programami TV w ubiegłym ty­

godniu. Ale też niewiele poza tym przeciętny 
telewidz miał do wyboru.

Za to V Festiwal Piosenki w Sopocie i spot­
kanie Polska—USA dostarczyły nam mnóstwo 
przeżyć esłetyczno-emocionalnych. Poziom Fe­
stiwalu nie leży w kompetencji Telewizji, nie jej 
więc jest winą, że impreza trochę nas rozczaro­
wała, że część wykonawców nie powinna zna­
leźć się na estradzie, jeżeli sopocki Festiwal 
chce w świecie zyskać odpowiednia rangę, re­
nomę i sławę. Z dwojga konferansjerów L. Ky­
dryński był lepszy niż I. Dziedzic, która zbył 
często szukała pomocy w kartce. Pisze o tym 
z żalem. Nie tylko dlatego, że mężczyźnie zaw-
sze przyjemniej iesł chwalić płeć piękna, lecz 
i dlatego, że raczej nie lubię stylu zapowiadania 
L. Kydryńskiego, który nadużywa przymiotników 
łypu: „superrrewelacyjny" i różnych „ochów", 
„achów" iłp. Tak też było tym razem. Mimo 
L. Kydryński podobał się bardziej. Zresztą w

fo

sprawach piosenki ma coś do powiedzenia.

Co zaś do oceny piosenki — pozostawmy to
członkom jury i recenzentom, którzy i tak nie­
wiele wpłyną na pusty i upodobania szerokiej 
publiczności. Jedno wydaje się pewne: żaden 
artysta nie zrobi wielkiej kariery, jeżeli nie zdo­
będzie się na oryginalna. własna interpretację. 
Przykładem teoo jest A. German, która wyróżnia 
sie właśnie ciekawa interpretacja wykonvwanvch 
utworów. Inna sprawa, że iednym się la inter­
pretacja podoba, drugim nie.

Kamerzyści i na Festiwalu, i na meczu Polska— 
USA nie spisali się najlepiej (a przed tygodniem 
pisałem, że kamery polskiej TV na imprezach 
sportowych pracuję b. dobrze!).

Niewielu może zwróciło uwaqe na „Czwartą 
zmianę"; tym razem skoncentrowała się ona na 
rozpatrzeniu sprawy pracownika, któremu udzie­
lono nagany. Słusznie czy nie — problem ten 
rozpatrywano szczegółowo, wnikając przy tym 
w stosunki międzyludzkie, panuiace w zakładzie 
pracy. Co najważniejsze — ograniczając roz­
mowę w studio do niezbędnego minimum; Cie­
kawy, dobry program. Z pazurem.

Są programy, w których nadmiar rozmów nas 
nie razi. Klasycznym lego przykładem jest „Bez 
apelacji". We wtorek zobaczyliśmy epilog spra­
wy dzieci wychowywanych (dobrze i czule!) w 
ciągu 8 lat przez obca rodzinę, a następnie przy­
znanych wyrokiem sadu naturalnej matce. Bardzo 
skomplikowany i trudny do rozwiązania problem. 
Zasługą twórców programu jest sięganie po naj­
bardziej drastyczne sprawy, ukazywanie ich bez 
osłonek, prowokowanie do przemyśleń i dys­
kusji. I jeszcze jedno: autorzy robią wszystko, 
by znaleźć z jednej strony sposób rozstrzygnię­
cia rozpatrywane! kwestii i to często z niezłym 
skutkiem (jak to było w omawianym proararme). 
a z druaiei — wyjść szerzei poza konkretny 
przypadek, oraz pokusić sie o uogólnienia. 
A przy tym wynajdywanie i wvbór tematów też 
należy zapisać na konto autorów — J. Ambro- 
żewicza i R. Wójcika.

II Festiwal Teatralny TV — w pełni. Osła»nio 
zobaczyliśmy przeniesioną 'do studia sztukę S. 
Grochowiska „Król IV" w reżyserii P. Paradow- 
skiecio i wykonaniu aktorów Teatru Wybrzeże 
w Gdańsku. Przypuszczać należy, że znaczna 
cześć telewidzów nie wytrzymała do końca 
spektaklu. Na brak udziwnienia nie można było 
narzekać...

MARIAN FLEJSIEROWICZ

P- S.: Konia z rzędem temu, kto uzasadni nadanie 
programu „Wyścigi na Służewcu” w cyklu Wszech­
nicy TV!

Graber zaszedł z tyłu i począł trącać jednego z łych 
ludzi swoją pałką.

— A czym pan ich. porusza? — s^pyłał niemiecki gene­
rał.

— Prądem elektrycznym wysokiego napięcia. Prąd o na­
pięciu wyższym od siedmiuset woltów im się nie podoba. 
Mam w kieszeni baterię i niewielki transformator.

Człowiek, którego popędzał, wolno podszedł do dymią­
cego basenu i ciężko skoczył w ciecz. W ślad za tym dały 
się słyszeć obrzydliwe, nieartykułowane dźwięki.

— Bardzo lubią kąpać się tutaj — dodał Graber. — 
Zaraz wpędzimy fu wszystkich, oprócz tego, który nie iesł 
jeszcze zupełnie przeformowany.

Wszyscy jeden za drugim skoczyli do basenu. Hangar 
napełniał się zgiełkiem nieludzkich odgłosów. Gęsła roz­
grzaną ciecz pieniła się, a w niej niezgrabnie pływały krze­
mowe stwory.

— Tak się im podobało, że niczym nie można ich stąd 
wypędzić!

— To bardzo proste. Zaczniemy zaraz napełniać basen 
chłodnym roztworem i wyjdą sami. Frau Einzig, proszę 
otworzyć kran.

Po minucie ciężko przewalając się przez burtę basenu 
kamienni ludzie poczęli wyłazić z ochłodzonej mazi. Z ich 
ciał unosiła się w powietrzu gorąca para. Kłoś z obser­
wujących zakaszlał. Amerykanin odsunął się i przeszedł na 
przeciwległą stronę basenu.

— Interesujące, .czy mogą oni poruszać się w ogniu. 
Na przykład powiedzmy, gdyby trzeba było przejść przez 
płonący budynek albo palący się las. Wie pan przecież 
łam w Rosji, wypadało często spotykać się z taką potrzebą.

Mówił to niemiecki generał, niziutki, stary, w okularach.
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— Mogą. Robiliśmy doświadczenia i okazało się, że na­
sze najlepsze egzemplarze są zdolne przebywać w pło­
mieniach do piętnastu minut. Mogli by wytrzymać dłuźei, 
ale ich krew zaczyna się nasycać dwutlenkiem węgla ' 
tworzy się w niej nierozpuszczalna karboglobulina krzemu, 
która czopuje naczynia krwionośne.

— No cóż, piętnaście minut — to już nie tak mało.
— A czym jeszcze zadziwi nas pan?
— Ostatnie, co chcę panom pokazać, *o ich odporność 

na kule.
— Co?
— Można do nich strzelać.
— I to ich nie...
— Nie. Prawda, dotyczy to nie wszystkich. Kule zupełnie 

są niegroźne dla ustabilizowanych, rzec można sędziwych 
egzemplarzy. Schwarłz, proszę ustawić karabin maszynowy 
po łei stronie basenu.

Z trwoga patrzyłem, jak mój „patron” doktor chemi 
Schwarłz przeszedł do odleołego kata hanoaru i szybko 
wrócił z ręcznym karabinem maszynowym. Obszedł basen 
i począł ustawiać ao prawie równoleale do rzędu skrzyń 
za którymi się skryłem. Równocześnie Graber zapędzał 
na przeciwległa stronę basenu dwu ludzi.

Do tej chwili wydawało mi sie. źe krzemowi ludzie s* 
zupełnie obojętni na fo, co z nimi w^orawiaia ich oor”•"•” 
Teraz było iednak widać, że nie Ledwie pojawił sie kara­
bin, jak szereo sie poruszył, złamał sie sz”k niektórz” 
zaczęli się cofać, dało sie słvszeć głuche leczenie..,

— Boia się! — wykrzyknął Wilbrv,
— Tak. To boli. Ale, naturalnie, da się znieść. Tek teraz 

można zaczynać.
Prawie zupełnie wysunąłem s'® ze swe^o ukrycia i sze­

roko rozwartymi oczyma patrzyłem na te -‘ra^zna nnr* 
kucję. Najpierw Schwarłz kilka razy wystrzelił pojedyńczo

fedn)
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ROWY
FRONT

WYZWO
LENIA

Dlaczego Waszyngton z ta­
kim uporem angażuje się w 
brudną, beznadziejną wojnę w 
Wietnamie? Przytoczmy wy­
powiedź obecnego (po raz dru­
gi) ambasadora USA w Saj-
gonie 
ge’a:

Henry Cabot Lod-

VVaIką mas ludowych prze- 
’’ ciwko interwentom oraz 

reżimowi sajgońskiemu kieru­
je Narodowy Front Wyzwole­
nia Wietnamu. Powstał on 20 
grudnia 1960 roku jako zjed­
noczenie wszystkich sił poli­
tycznych, znajdujących się w 
opozycji wobec ówczesnej dyk­
tatury klanu Diema. W skład 
Narodowego Frontu Wyzwole­
nia Wietnamu weszły 23 orga­
nizacje i partie, reprezentują­
ce różne klasy i warstwy. Ak­
tywnymi działaczami są Wiet­
namczycy różnych wyznań i 
poglądów politycznych; wielu 
rekrutuje się spośród inteli­
gencji oraz ma staż walki prze­
ciwko japońskim i francuskim 
kolonizatorom.

Narodowy Front Wyzwole­
nia Wietnamu występując 
przeciwko terrorystycznemu 
reżimowi Diema i jego kolej­
nych sukcesorów, występuje 
zarazem przeciwko dławieniu 
swobód demokratycznych, 
prześladowaniom politycznym 
i wyznaniowym, korupcji or­
ganów reżimowych, wreszcie 
przeciwko antyzjednoczenio- 
wej polityce reżimów sajgoń­
skich.

Główne punkty programu 
NFW:

konieczność całkowitego wyzwo­
lenia kraju spod władzy reżimu 
sajgońskiego oraz przepędzenia 
amerykańskich interwentów;

utworzenie koalicyjnego rządu 
narodowego i demokratycznego 
oraz przeprowadzenie wolnych i 
powszechnych wyborów;

przeprowadzenie podstawowych 
reform społecznych, w pierwszej 
kolejności reformy rolnej;

realizowanie w polityce zagra­
nicznej zasady neutralności;

przywrócenie normalnych sto­
sunków pomiędzy Wietnamem pół­
nocnym a południowym, przez to 
zaś stworzenie warunków do 
ewentualnego zjednoczenia.

Zbrojne siły Narodowego 
Frontu Wyzwolenia składają 
się z Armii Wyzwolenia oraz 
Ludowych Wojsk Samoobrony.

Według szacunków amery­
kańskich w końcu ubiegłego 
roku w szeregach sił zbroj­
nych NFW walczyło do 34 ty­
sięcy żołnierzy, wspieranych 
przez 60—80 tysięcy partyzan­
tów. Część ekspertów zachod­
nich skłonna jest jednak oce­
niać samą tylko Armię Wyz­
wolenia na 110—130 tysięcy 
żołnierzy. Informacje NFW 
ograniczają się — ze względu 
na szczególny, głównie party­
zancki charakter wojny — tyl­
ko do stwierdzeń, iż liczba sta­
le walczących z bronią w ręku 
wciąż wzrasta.

Już w końcu ub. roku siły 
zbrojne NFW zajęły lub kon­
trolowały 75 procent teryto­
rium Wietnamu południowe­
go, zamieszkałego przez 9 mi­
lionów mieszkańców. Obecnie, 
kiedy reżim sajgoński utracił 
także kontrolę nad częścią tzw. 
obszarów strategicznych (wo­
kół większych miast) i kraj 
partyzancki sięga np. 17 ki­
lometra od Sajgonu, NFW kon­
troluje już 80 procent teryto­
rium południowo-wietnam- 
skiego.

W wyniku tego m.in. uda- 
rc nniony został amerykański 
plan łatwej pacyfikacji kraju 
poprzez przymusowe skoncen­
trowanie ludności wiejskiej w 
tzw. „wioskach strategicz­
nych”, pomyślanych i budowa­
nych specjalnie dla trzymania 
pod zbrojną kontrolą chłopów. 
Już do końca ub. roku 6 500 
takich „wiosek strategicznych” 
(czy raczej: koncentracyjnych) 
zostało zniszczonych przez lud­
ność, której udzieliła pomocy 
armia wyzwoleńcza. Na tere­
nach kontrolowanych przez 
NFW rozwiązuje się stopniowo

najbardziej palące problemy, 
jak np. sprawa tenuty dzier­
żawnej, płaconej przez chło­
pów, lub stopy procentowej.

Realizując też program re­
formy rolnej rozdzielono już 
prowizorycznie pomiędzy chło­
pów bezrolnych i małorolnych 
ponad dwa miliony hektarów 
terenów uprawnych. Nadziały 
ziemi otrzymali także byli 
funkcjonariusze administracji 
sajgońskiej, a nawet młodzi 
chłopi, zmuszani jeszcze do 
służenia w reżimowej armii, 
przy czym w takich przypad­
kach ziemię powierzono ich 
rodzinom.

Na terenach już wyzwolo­
nych organizuje się też sieć 
służby zdrowia oraz nowe 
szkoły. W połowie lipca w 4 124 
takich szkołach uczyło się 
przeszło pół miliona dzieci, 
czyli więcej aniżeli w mia­
stach południowo-wietnam- 
skich, znajdujących się jeszcze 
pod kontrolą reżimu sajgoń- 
skiego i Amerykanów. Na ob­
szarze „partyzanckiego kraju” 
wychodzi też 40 gazet, 17 cza­
sopism oraz ponad 40 biulety­
nów informacyjnych.

Od roku 1963 walka objęła 
także ośrodki miejskie wciąż 
jeszcze kontrolowane przez re­
żim. Jakkolwiek główną jej 
formą są wystąpienia politycz­
ne lub demonstracje, cechują­
ce się olbrzymim zaangażowa­
niem i samozaparciem uczest­
ników — w związku z ostatni­
mi sukcesami sił zbrojnych 
NFW, odnoszonymi w bezpo­
średnim sąsiedztwie miast, 
przedstawiciele reżimu sajgoń- 
skiego oraz Amerykanie oba­
wiają się wyraźnej aktywiza­
cji zbrojnego ruchu wyzwo­
leńczego w ośrodkach miej­
skich. Jako szczególnie groź­
ną formę pasywnej działalno­
ści na rzecz pozbawienia reżi­
mu sajgońskiego sił zbrojnych, 
ocenia się ruch przeciwko 
przymusowemu poborowi do 
wojska. Jednym z przejawów 
tego ruchu jest samookalecza- 
nie się poborowych, nie mo­
gących uciec z terenów kon­
trolowanych przez reżim, a 

wyznaczanych do branki.

„...Z geograficznego punktu 
widzenia, południowy Wiet­
nam jest kluczem do całej po­
łudniowo - wschodniej Azji; 
jest centrum rejonu, który z 
północnego wschodu i ze 
wschodu ograniczają Formoza 
i Filipiny, z południa — In­
donezja i z zachodu — Birma. 
Opanowanie południowego 
"Wietnamu wpłynęłoby bez wąt 
pienia na Kambodżę i Laos 
oraz silnie oddziaływałoby na 
tereny, położone dalej na za­
chód — na Tailand i Birmę. 
Na południu wstrząsnęłoby to 
Malajzją.”

Tak więc, chęć zdobycia za
wszelką cenę klucza 
południowo - wscho­
dniej Azji, pcha A- 
merykanów do co-

do całej

Od 19 czerwca 1965 do... 
— „rząd” gen. Nguyen Cao Ky. 

Amerykańscy protektorzy 
kolejnego „premiera”, składa­
jąc deklarację w Waszyngto­
nie, głoszą urbi et orbi, że 
ich interwencja w sprawy we­
wnętrzne południowego Wiet­
namu jest niezbędna dla „o- 
brony wolności” w tym kraju.

Lecz gen. Nguyen Cao Ky 
natychmiast zapowiedział re­
żim bezwzględności i organi­
zowanie publicznych egzeku­
cji. W początkach lipca oświad 
czył też przedstawicielowi pa­
ryskiego „Monde”:

„Stawia mi się pytanie, ja­
kich mam ulubionych bohate­
rów? Mam tylko jednego: Hit­
lera. Uwielbiam go... Przyda­
łoby się nam czterech, a na­
wet pięciu Hitlerów.”

Formalnie rzecz biorąc, re­
żim sajgoński dysponuje wciąż 
potężnymi, na skutek nieustan 
nie przeprowadzanych pobo-

stanowiska opanowali amery­
kańscy „doradcy wojskowi”. 
Oni to przygotowują operacje 
pacyfikacyjne, kierują ich 
przeprowadzeniem, decydują o 
uzupełnianiu i szkoleniu ar­
mii. Np. jeszcze w maju 1964 
roku, pomocnik szefa sztabu 
amerykańskich wojsk w po­
łudniowym Wietnamie, gen. 
Sternberg, podpisał dyrekty­
wę, określającą szczegółowo 
metody naboru rekrutów. Zo­
stała ona przekazana do wy­
konania amerykańskim „do­
radcom” 43 prowincji i 100 
okręgów.

Mimo wcielania tej instruk­
cji w życie, morale żołnierzy 
armii sajgońskiej jest coraz 
to gorsze. Pełnią oni swą przy 
musową służbę pasywnie, u- 
nikają walki. Mimo silnie roz­
budowanego systemu nadzoru 
oraz przeprowadzanych egze­
kucji odwetowych, którymi u- 
siłuje się zwalczać dezercję,

raz bardziej bez­
względnych, okrut­
nych i awanturni­
czych posunięć kolo- 
nizatorsko - pacyfika 
torskich w Wietnamie, odda-
lonym od USA o 15.000 km. 
Do podtrzymywania coraz 
większą ilością bagnetów oraz 
bombowców, znienawidzonych 
przez naród wietnamski kolej 
nych reżimów sajgońskich.

Marionetkowe reżimy 
przeciwko narodowi
O słabości amerykańskich 

„sojuszników” w Wietnamie 
świadczy choćby to, iż w cią­
gu niespełna dwóch lat nastą­
piła tam jedenastokrotna zmia 
na reżimu. Oto kilka dat i fak 
tów:

Po obaleniu terrorystycznej 
dyktatury katolickiego klanu 
Diema (w listopadzie 1963 ro­
ku), od 4 listopada 1963 r. do 
2 lutego 1964 r. — „rząd tym­
czasowy” Nguyen Ngoc Tho.
e Od 8 lutego do 25 sierp­

nia 1964 — „rząd” gen. Nguyen 
Kbanh.

sierpnia
sierpnia do 28 

Khanh ustępuje,
zostaje stworzony triumwirat; 
w którym Khanh utrzymuje 
stanowisko premiera, by już 
w dwa dni później ustąpić i 
wyiechać z Sajgonu.

O Od 29 sierpnia do 3 wrze-
śnia 1964 „tymczasowy
rząd” Nguyen Xuan Oanh. 
O Od 3 września do 24 paź-

dziernika 1964 ponownie
„rząd” gen. Nguyen Khanh.

Od 4 listopada 1964 do 27 
stycznia 1965 — „rząd” Tran 
Van Huong.
e Od 27 stycznia do 17 lu­

tego 1965 — „rząd” Nguyan 
Huan Oach.

Od 17 lutego do 12 czerw­
ca 1965 — „rząd” Phan Huy 
Quat.

O co toczy się wojno
rów, siłami zbrojnymi. Według 
stanu z 15 grudnia 1964 r., li­
czyły one 240 tys. żołnierzy jed 
nostek regularnych i 316 tys. 
żołnierzy jednostek pomocni­
czych.

Siły lądowe składają się z 4 
korpusów armijnych. Pierwszy 
stacjonuje na północy, drugi 
w środkowej części południo­
wego Wietnamu, trzeci w pół­
nocnej części delty Mekongu 
(wraz z Sajgonem), czwarty w 
południowej części delty.

Siły powietrzne liczyły w 
grudniu ub. roku 20 tys. żoł­
nierzy oraz posiadały 500 sa­
molotów, na ogół przestarza­
łych, m. in.: 30 bombowców 
„Skyraider” (z silnikiem tło­
kowym), 70 samolotów sztur­
mowych T-28 (z silnikiem tło­
kowym), 25 odrzutowych samo 
lotów myśliwsko - bombowych 
F-84 (rok budowy 1950), 32 
transportowe C-47, 30 bom­
bowców B-20 (z silnikiem tło­
kowym) oraz większą ilość 
śmigłowców: H-19 i M-34. Za­
razem jednak Stany Zjedno­
czone szkoliły wówczas 1.500 
letników sajgońskich w pilo­
tażu samolotami odrzutowy­
mi.

Jednostki pomocnicze mają 
m. in. za zadanie tzw. obronę 
„wiosek strategicznych”, mo­
stów, magazynów oraz speł­
niają rolę policji i żandarme­
rii. Pod wzelędem swej orga­
nizacji dzielą się na: wojska 
terytorialne, mające być na­
śladownictwem amerykańskiej 
Gwardii Narodowej (94 tys.), 
tzw. milicję wiejską (170 tys.), 
policję (30 tys.) oraz wojska 
obrony cywilnej (22 tys.).

W tej armii formalnie wiet­
namskiej, wszystkie kluczowe

staje się ona — o ile tylko 
zaistnieją po temu warunki — 
masową.

O ile też w maju 1964 r. se­
kretarz obrony USA, McNa- 
mara, chwalił się jeszcze, iż 
armia sajgońska otrzymuje 
najlepszą broń, jaką dysponu­
je Pentagon, od początku bie­
żącego roku panuje tenden­
cja ograniczenia dostaw broni 
dla „protegowanych” do naj­
bardziej niezbędnej ilości
typów 
w jak 
zasilać

gorszego rodzaju, by 
najmniejszym stopniu 
arsenał partyzantów.

Interwenci
W kołach wojskowych USA 

w następujący sposób ocenia 
się zmiany, zachodzące w cha­
rakterze działań pacyfikacyj- 
nych na terenie południowe­
go Wietnamu:

„Zaczęliśmy prowadzić woj­
nę przy pomocy wojsk tubyl­
czych, korzystających z porno 
cy naszych doradców; coraz 
bardziej jednak staje się ona 
wojną, prowadzoną własnymi 
siłami przy wsparciu tubyl­
czych doradców.”

O ile w latach 1954—1963 
przez południowy Wietnam 
przewinęło się ogółem 15.500 
żołnierzy amerykańskich (w 
tym 5.000 oficerów — „dorad­
ców”), w marcu br. walczyło 
jednocześnie w Wietnamie — 
27.000 żołnierzy USA (15.000 
sił lądowych, 6.000 powietrz­
nych, 5.000 piechoty marynar­
ki oraz ponad tysiąc maryna­
rzy). Do połowy lipca 1965 r. 
ich liczba wzrosła do 71.500 
(31.500 sił lądowych, 10.500 po 
wietrznych, 24.000 piechoty 
marynarki, 4.500 marynarzy).

Wreszcie 28 lipca prezydent 
USA, Johnson, zakomuniko­
wał wiadomość o przerzuceniu 
dc Wietnamu także ruchomej 
dywizji lotniczej oraz niektó­
rych innych oddziałów woj­
skowych, co niemal natych­
miast podniesie liczebność od­
działów bojowych z 75 tysięcy 
do 125 tysięcy ludzi. Później 
trzeba bedzie dalszych oddzia­
łów wojskowych i zostaną one 
skierowane na miejsce, zgod­
nie z wymogami. Będzie to 
wymasało zwiększenia jedno­
stek liniowych przez rozsze­
rzenie poboru z 17 do 35 ty­
sięcy miesięcznie.

Tylko jedno może „uspra­
wiedliwić” ów krok, oznacza­
jący początek nowej fazy w sto 
pniowaniu brudnej wojny 
USA w Wietnamie. Zdaniem 
ekspertów brytyjskich (powo­
łujących się na własne do­
świadczenia z Malajzji), wo­
bec coraz bardziej potęgują­

cej się antyreżimowej 
i antyinterwencyjnej 
aktywizacji szerokich 
mas ludowych, Ame­
rykanie na to, by 
spacyfikować oraz 

 utrzymać choćby naj­
ważniejsze strategicz 

nie i politycznie ośrodki w po­
łudniowym Wietnamie, mu- 
sieliby zaangażować tam co 
najmniej 400.000 własnych żoł 
nierzy.

Straty wojsk USA w Wiet­
namie od roku 1961 do 30 ma­
ja 1965 roku wyniosły według 
źródeł amerykańskich: 408 
zabitych i 2.394 rannych (licz­
by zaginionych oraz wziętych 
do niewoli przez narodowo­
wyzwoleńcze oddziały wiet­
namskie nie zostały w USA 
ujawnione).

Według źródeł wietnamskich 
od roku 1961 do końca marca 
1965 roku, ogólne straty ame­
rykańskie (zabici, ranni i znaj­
dujący się w niewoli) wynio­
sły 4.700 żołnierzy, z tego w 
ciągu roku 1964 — 2.111, zaś 
tylko w pierwszym kwartale 
br. — 1.127 żołnierzy, z czego 
ogółem prawie 100 „dorad­
ców”, przekazanych partyzan­
tom, jako tzw. żywe przepu­
stki, przez byłe pododdziały 
reżimowe armii sajgońskiej, 
które przeszły na stronę Fron­
tu Wyzwolenia Narodowego 
Południowego Wietnamu.

Stąd też zrozumiałe wydają 
się zabiegi Waszyngtonu o 
zwiększenie w Wietnamie Po­
łudniowym kontyngentów in­
nych państw SEATO (kontyn­
genty australijskie oraz połu- 
dniowo-koreańskie już dzia­
łają), ponadto zaś głosy w Sta­
nach Zjednoczonych (np. ar­
tykuł Beechera w „Wall Street 
Journal” z 13 lipca br.) o ce­
lowości wykorzystania 600.000 
żołnierzy czangkajszekowskich 
— „których — pisze Beecher 
— trzyma się dotąd ‘na smy­
czy”.

OCZY ŻMII
Wojna domowa w Hiszpanii rozgo­

rzała przed 29 laty w wyniku franki- 
stowskiego puczu wojskowego, dała 
niemieckim oraz włoskim interwen­
tom pretekst do wypróbowania przy 
okazji działań na terenie Półwyspu 
Iberyjskiego najnowszych rodzajów 
broni, mających wchodzić w skład 
arsenału przyszłej agresji przeciwko 
niemal wszystkim narodom Europy.

Tak więc w Hiszpanii zostały wy­
próbowane przez osławiony legion 
„Condor”, do którego skierowano naj­
lepszych ochotników hitlerowskiej 
Luftwaffe, m. in, typy samolotów: 
nurkowy bombowiec Ju-87 „Stukas”, 
myśliwski samolot Me-109, bombowce 
Ju-86, Do-17, He-111. Ponadto nowe 
prototypy środków napadu powietrz­
nego, jak termiczne bomby zapalają­
ce, bomba burząca 500 kg i inne.

Interwencja w "Wietnamie jest rów­
nież wykorzystywana przez Pentagon 
dla wypróbowania na terenie tego 
kraju „nowatorskich” metod stosowa­
nia znanych już i stosowanych u- 
przednio środków napadu i zupełnie 
nowych rodzajów broni i sprzętu.

Środkiem bojowym, znanym już z 
wojny koreańskiej, teraz jednak uży­
wanym w celu niszczenia ogniem ca­
łych rejonów wraz z dżunglą i polami 
ryżowymi jest napalm. Ponadto lot­
nictwo amerykańskie do tych samych 
celów stosuje biały fosfor.

W marcu 1965 roku — mimo rekla­
mowania zasady, iż Stany Zjednoczo­
ne nigdy nie użyją pierwsze gazów 
bojowych i w ogóle broni chemicz-

nej — zastosowane zostały przez siły 
interwencyjne gazy. W związku z tym 
prasa amerykańska lansowała tezę, 
iż nie są to gazy bojowe, lecz „środki 
psychochemiczne”. Różnica ma się 
sprowadzać głównie do tego, iż mają 
one powodować nie tyle śmierć ofiar, 
co jedynie — zacytujmy opinię „Wall 
Street Journal” — „sprowadzić czaso­
wy paraliż, ślepotę i głuchotę... lub na 
krótki czas przekształcać bohaterskie­
go żołnierza w zająca”.

Stosowano już także środki che­
miczne, ogałacające całkowicie drze­
wa z liści, lub dla odmiany barwiące 
na dłuższy okres czasu skórę człowie­
ka (w związku z czym warto wspo­
mnieć, iż stosowanie w roku 1848, 
przez pruskich pacyfikatorów Poznań 
skiego, „staroświeckiego” lapisu dla 
czasowego piętnowania twarzy pol­
skich uczestników walk powstań­
czych Wiosny Ludów, wywołało falę 
potępienia w całym cywilizowanyrń 
świecie.)

Pod wpływem doświadczeń z poli­
gonu wietnamskiego, szereg typów 
broni amerykańskiej oceniono już w 
Pentagonie jako nieprzydatne do wal­
ki w tym teatrze działań bojowych. 
Na przykład za nieprzydatne uznano 
działo bezodrzutowe 57 mm, a to ze 
względu na niemożliwość' określania 
sektora obstrzału. Za mało przydatne 
określa się moździerze kalibrów więk­
szych aniżeli 60 mm, z powodu duże­
go ciężaru i trudności transportu. 
Haubice 155 mm wycofuje się, ponie­
waż nie mogły w ogóle dotrzeć na

stanowiska ogniowe lub w czasie de­
szczu grzęzły na nich. Automaty 
Thompson i karabiny M-l uznano za 
zbyt ciężkie, dla niskich Wietnam­
czyków, zmuszanych do służby w ar­
mii sajgońskiej.

A oto kilka nowych amerykańskich 
prototypów broni, wypróbowywanych 
właśnie przez coraz liczniejsze ame­
rykańskie oddziały interwencyjne na 
poligonie wietnamskim.

„Vulcan” — karabin maszynowy o 
napędzie elektrycznym i szybkostrzel- 
ności teoretycznej 8000 pocisków na 
minutę (czyli około 7 razy więcej od 
standardowego kaemu amerykańskie­
go), wskutek czego odgłos strzelają­
cego kaemu miast charakterystyczne­
go terkotu przypomina ryk turbiny.

„Czarny rycerz” — karabin maszy­
nowy z celownikiem noktowizyjnym, 
umożliwiającym celny ogień nawet 
w zupełnych ciemnościach.

„Armelita” — karabin, którego po­
ciski rotują, działając jak zakazane 
przez postanowienia międzynarodo­
we kule „Dum-Dum”. Nawet po­
strzał powoduje więc śmierć na sku­
tek gwałtownego szoku.

„Złota piłka” — granat ręczny o 
bardzo dużej sile eksplozji i działaniu 
szrapnelowym.

„Claymare” — mina-szrapnel, któ­
rej odłamki rozpryskują się na wyso­
kości jednego metra od ziemi.

„Leniwy pies” bomba lotnicza
specjalnej konstrukcji, która wybu­
chając jeszcze nad ziemią, rozsiewa 
odłamki na wysokości piersi stojące­
go człowieka.

„Oczy żmii” — bomba posiadająca 
urządzenie zwalniające jej prędkość 
opadania, co pozwala pilotom nawet 
wolno lecących samolotów (także

śmigłowców) dokonywać zrzutu z bar­
dzo małej wysokości, nie narażając 
s^ę samemu na skutki wybuchu.

„Bullpup” — typ rakiety sterowa­
nej o zasięgu kilku kilometrów, spe­
cjalnie opracowanej jako uzbrojenie 
śmigłowców.

Śmigłowców używa się zresztą w 
niespotykanych dotychczas ilościach. 
Tylko od stycznia 1962 roku do grud­
nia 1964 roku ogółem siły antypo- 
wstańcze dokonały prawie pół milio­
na bojowych lotów śmigłowcami, zaś 
na przykład w marcu br. działało 
jednocześnie w Wietnamie 400 śmi­
głowców. Przy tym najczęściej stoso­
wane przez amerykańskich interwen­
tów śmigłowce UH-1B i UH-1D uzbro­
jono każdy w 4 km-y oraz wyrzutnie 
broni rakietowej.

Zarazem na wyposażenie oddziałów 
lądowych wprowadzony został nowy 
typ czołgu „Ontos” o rozwiązaniach 
technicznych, pozwalających mu po­
ruszać się pod wodą, a nawet po bło­
tach, którego uzbrojenie składa się 
z 6 bezodrzutowych dział kalibru 105 
mm. Ze jednak i te działa zostały oce­
nione za mało przydatne do walk w 
dżungli, należy się spodziewać prze- 
zbrojenia tego typu pojazdu.

Wszystkie te „szczytowe osiągnię­
cia” amerykańskiej cywilizacji wy- 
próbowywane są podczas akcji dła­
wienia walki narodowo-wyzwoleńczej 
Wietnamczyków. Ale tak jak hitle­
rowskie „Stukasy” wypróbowane zo­
stały w hiszpańskiej Guernice z my­
ślą o późniejszych „blitzkriegach” 
przeciwko całej Europie, tak i amery­
kańskie „Oczy żmii”, „Leniwe psy” 
czy też „Armelity”, nie są bynajmniej 
zaopatrywane w instrukcje „tylko dla 
mordowania Wietnamczyków”.
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ROLNICZYM 
W POZNANIU

ZAWIADAMIA
WSZYSTKICH SWYCH KLIENTÓW, 
że w okresie od dnia 16 sierpnią 1565 r. 
do dnia 4 września 1965 r. przeprowadza

ROCZNĄ INWENTURĘ TOWARÓW 
w Oddziale w Wągrowcu, 
ul. Rogozińska 1, telefon 169.

NASZYCH ODBIORCÓW Z WYŻEJ WYMIE­
NIONEGO TERENU PROSIMY O ZAOPATRY­
WANIE SIĘ W NASZYCH PLACÓWKACH:

• PPHSR — Poznań, 
ul. Katowicka nr 1 — telefon 710-18

• PPHSR — Oddział Konin, 
ul. Poznańska nr 70 — telefon 624

• PPHSR — Oddział Leszno, 
ul. Narutowicza 6 B — telefon 21-07

• PPHSR — Oddział Ostrów Włkp., 
ulica Polna nr 1 B — telefon 41-84 

<5*66

Pracownicy poszukiwani
UCZNIÓW na pierwszy rok nauki zawodu: stolar­
stwa, ślusarstwa, elektromechaniki, mechaniki sa­
mochodowej, murarstwa, malarstwa, szewstwa — 
przyjmie Spółdzielnia Pracy „USŁUGA” Poznań — 
ul, Jackowskiego 36. Informacji udziela się w biurze 
Spółdzielni. K5596
instytut Przemyślu Włókien Łykowych w Pozna­
niu — zatrudni zaraz INŻYNIERA ROLNIKA na 
stanowisko dyrektora Ośrodka Doświadczalnego 
w Białobrzeziu, woj. wrocławskie. Mieszkanie za­
pewnione. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. K5658 
poznańska Fabryka Łożysk Tocznych — poszukuje 
KANDYDATÓW do Straży Przemysłowej — uzbro­
jonej. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr — 
ul. Krańcowa 9, pokój nr 3. Dojazd tramwajami nr 
6 i 8. K5704
„TECHNOMAG” Oddział nr 29, Poznań - Junikow^, 
ul. Nowosolska 42 — zaangażuje zaraz: na stanowi­
sko EKONOMISTY, pracownika ze znajomością 
maszynopisania, oraz EKONOMISTĘ na stanowisko 
magazyniera ze znajomością towaroznawstwa. Wa­
runki wynagrodzenia do omówienia w Dziale Kadr, 
telefon nr 665-77 lub 78. K5733
„Elektromontaż” Przedsiębiorstwo Robót Elektrycz­
nych w Poznaniu, ul. Wieruszewska 12/16 — przyjmie 
zaraz każdą ilość — INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW 
i TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW z praktyką lub bez 
praktyki do pracy w Działach Technicznych. Biurze 
Konstrukcyjnym oraz do montażu na budowach. 
2 KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW — ze znajomością 
materiałów elektrotechnicznych. Wymagane wyk­
ształcenie średnie i co najmniej 2-letnia praktyka 
na tym stanowisku. Oferty wraz z życiorysem’ i od­
pisami świadectw przyjmuje Dział Kadr. K5722
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wodo­
ciągowo - Kanalizacyjnych w Poznaniu, ul. Północ­
na 14 — przyjmie zaraz do pracy:
1. KIEROWNIKA DZIAŁU KSIĘGOWOŚCI — pożą­

dane wyższe lub średnie wykształcenie oraz dłu­
goletnia praktyka w księgowości,

2. Z-CĘ KIEROWNIKA BAZY TRANSPORTU — po­
żądane wyższe lub średnie wykształcenie oraz zna­
jomość eksploatacji pojazdów,

3. INŻYNIERA ze specjalnością prefabrykacji beto­
nów — pożądana długoletnia praktyka,

4. DYSPOZYTORA TRANSPORTU — pożądana zna­
jomość eksploatacji samochodów,

5. 2 SPAWACZY — uprawnienia na acetylen i elek- 
tryczne,

6. 1 KOWALA
7. 2 elektryków — z uprawnieniami bhp V i IV 

grupy,
8. 10 KIEROWCÓW — I i II kat. prawa jazdy wzgl. 

III stara.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Szkolenia i Kadr — 
Poznań, ul. Północna 14. K5713

Gosposię do 2 osób, także 
zamiejscową, na bardzo 
dobrych warunkach — 
przyjmę. Zgłoszenia: Po 
znań, Miła 17 m. 2, godz. 
9-13. 4578g

Dochodzącej pomocy do 
2-letniego dziecka poszu­
kuję. Zgłoszenia: ul. 
Grunwaldzka 29B m. 5, 
godz. 18—20.4671g
Uczeń od lat 16 potrzeb­
ny. Warsztat Samocho­
dowy — Poznań, Pamiat 
kowa 8. 4184g

Zapraszamy Mieszkańców Dzielnicy „Grunwald" 
do odwiedzenia nowo otwartego preselekcyjnego, 

specjalistycznego sklepu MHD nr 66
przy ul. Głogowskiej nr 83

(narożnik Rynku Łazarskiego)
z ubiorami i okryciami chłopięcymi i dziewczęcymi 
oraz przynależną galanterią, — z szczególnym 
uwzględnieniem — artykułów sezonu szkolnego. 

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
K5769

KOZIOtKI W„KOZIOŁKACH"

Dodatkowe wygrane w sierpniu!

100 KRRJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA

DODATKOWO NA SIERPIEŃ 
116 NAGRÓD!

GŁOWNA WYGRANA SAMOCHÓD —

„SYRENA" 
oraz liczne premie pieniężne. 

ZŁÓŻ ZARAZ KUPONY!

K5794

INFORMUJEMY, ŻE PO PRZERWIE WAKACYJNEJ

daje grającym dodatkowo

100 wybranych lubUeuszowvcli bo 5.000 zł
Ogółem do wygrania: 8.300.000 zł.

K5371

SPÓŁDZIELNIA PRACY „REKLAMODRUK” 
w Poznaniu

Dział Maszynopisania i Powielania
Stary Rynek 71/72 teł. 597-50

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, ŻE
PRZYJMUJE DO PRZEPISYWANIA

wszelkie prace również w języku rosyjskim

Kupię futra karakułowe 
stare. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4169g.
Kurki młode każdą ilość 
kupię. Oferty z poda­
niem ceny Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4337g.

Motorower Ryś okazyj­
ni. sprzedam. Jankow­
ski. Dzierżyńskiego 18 m. 
4, godz. 15—20 (oglądać). 

4907g
Nowoczesne wózki dziecię 
ce, głębokie oraz space­
rowe, poleca Wytwórnia, 
Orzeszkowej 18a. 4605g
Róże krzewy Super, stan, 
wybór extra, sprzedam. 
Telefon 555-35. 4672g
Wózek dziecięcy; space- 
rówka biała z budką — 
sprzedam. Ul. Wroniec- 
ka 3 m. 8. 4238g
Sadzonki truskawek naj­
większy gatunek sprze­
dam. Telefon 553-58. Po­
znań, Dolna Wilda 8 m.

4143g

k;
„Singera” maszyn-

drobnego
(faię*nek) na gaz 
dam. Oferty Biuro 
szeń, Grunwaldzka 
4873g. *

-,:su 
sprzę- 
Ogło- 

19 dla

Sprzedam motocykl Ju-
nak w 
Poznań,

dobrym stanie. 
Golęcińska 12a

K5708

Ciągnik „Ursus” 
ma przyczepami, 
dobry, sprzedam, 
cin, Podgórna 62 
Warzocha.

z dwo- 
stan b. 

Szcze-
m. 11.

K5764
Saksofon i akordeon 120- 
basowy „Hohner” sprze­
dam Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 
dla 4832g.
Sprzedam norki hodo­
wlane pastele, black pla­
tyny, szafirowe, kla'tki 
norcze, kury czteromie­
sięczne. Poznań-Winiary,
Leonarda 16a. 4171g
2-osobową amerykankę — 
sprzedam. Głogowska 123 
m. 8, od godz. 19. 4232g
Tanio 
250”.

sprzedam „Jawę
Puszczykowo,

rosławska 32.
Ja- 

4248g

Opony do Wartburga — 
sprzedam. Tel. 555-35.

 4739g
Sprzedam samochód Fiat 
500. Samuela Engla 20 m. 
16.  4822g
Warszawę” „Syrenę”

102 w dobrym stanie — 
sprzedam. Telefon 599-12.
do godz. 18. 4201g
Sprzedam samochód ,,Wil- 
lis” z zapasowym silni­
kiem i częściami. Po­
znań, ul. Przemysłowa 31
m. 6. 4228g
„Warszawę” stan dobry 
sprzedam. Głogowska nr
182a m. 4. 4245g

CZYNNE WSZYSTKIE
Spółdzielcze Gabinety

LEKARSKO - SPECJALISTYCZNE
GALARETKA 

„PREVENTIN“
zapobiega 

niepożądanej ciąży.

w aptekach
i poradniach „K”, 

Cena 9.10 złotych, 
na receptę 2.73 zł. 
Stosuj łącznie z kap­
turkiem polietyleno­
wym lub błoną

„Proven”
K5541

Samotny pan poszukuje 
pokoju w Nowym Tomy­
ślu. Zgłoszenia: Kipiel, 
Zielona Góra, Konicza 
21/22.K5748 
Pan pracujący, uczący 
się poszukuje pokoju. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
4856m.

Ogłoszeń,
19 dla

Ostrów Wlkp.! Korzyst­
nie sprzedam pół domku 
3 pokoje, wygody, ogród 
(możliwość mieszkania). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4165g
Sprzedam okazyjnie kil­
ka parcel budowlanych 
na Podolanach. Marian 
Anders, Poznań - Piątko­
wo. ul. Orla 11 (Przy Po-
dclanach). 4188g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny. Poznań-Juniko- 
wo, ul. Miśnieńska 26, 
tel. 699 -05 . 4196g
Kupię dom jednorodzin­
ny lub bliźniak, może 
być do wykończenia przy
dogodnej 
miejskiej. 
Ogłoszeń.

komunikacji
Oferty Biuro 
Grunwaldzka

PRZY UL. 23 LUTEGO 40 — telefon §96-05

CHIRURGICZNY
GINEKOLOGICZNY
LARYNGOLOGICZNY

PRZY UL. PIEKARY 22/23 — telefon 587-.,0

CHORÓB WEWNĘTRZNYCH 
OKULISTYCZNY 
CHORÓB REUMATYCZNYCH 
CHORÓB NERWOWYCH 
CHORÓB SKÓRNYCH

Laboratorium analiz lekarskich czynne codz. od godz.. 7—17 
PRACOWNIA EKG

PRZY PL. WIELKOPOLSKIM 5 — telefon 551-56

CHORÓB DZIECIĘCYCH

Zarząd Spółdzielni Pracy 
Lekarsko-Specjalisiycznej

K5620

Dom sprzedam. Mieszka-
nie wolne. Grodzisk
Wlkp., Plac św. Anny 1, 
Władysława Marchwiń- 
ska. K5752
Wezmę w dzierżawę gos­
podarstwo do 3 ha, blis­
ko Poznania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 4202g. 
Kupię parcelę pod bu­
dowę domku wolnostoją­
cego. Szczegółowe ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 4220g.

Przetargi
Cukrownia Gniezno w Gnieźnie, ul. Wrzesińska 28 
ogłasza PRZETARG na wykonanie REMONTU BIE-
ŻĄCEGO BOCZNICY normalno wąskotorowej.
Szczegółowych informacji odnośnie , powyższego 
udzieli Dział Głównego Mechanika. W przetargu mo­
gą wziąć udział przedsiębiorstwa: państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Termin Składania ofert upływa 
z dniem 16 VIII 1965 r. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 17 VIII 1965 r. o godz. 12. Zastrze-
gamy sobie prawo wyboru oferenta.

,,R YTOSZTŁTKA” Spółdzielnia Pracy

K5702

Przemysłu
Artystycznego Poznań, Rynek Łazarski 4 ogłasza 
PRZETARG na wykonanie REMONTU TOKARNI 
typu Weisser — firmy „Hann-Kolb” Stuttgart —

TOKARNI

Pomoc domowa do dziec­
ka i lekkich prac domo­
wych, dochodząca po­
trzebna. Ul. Palacza 147a. 
__ ___________________ 4656g 
Piekarz potrzebny. O- 
bronna, 4 przystanek 
tramwajowy, Ostroroga.

______ ________ 4848g
Dwóch murarzy - tynka­
rzy przyjmę'natychmiast. 
Wynagrodzenie bardzo 
dobre. Zgłoszenia: Po­
znań, ul. Wieżowa 71 m. 
7. Firma: T. Grobelski. 
______________________4722g 
Przyjmę ślusarza albo 
pracownika do warszta­
tu ślusarskiego. Warun­
ki do omówienia na 
miejscu. Miejsce pracy 
(Naramowice). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4882g.

Dochodząca pomoc do­
mowa do półtorarocznego 
dziecka na 8 godzin po­
trzebna. Poznań, ulica 
Dzierżyńskiego 373 m. 3. 
_____________ 4190g 
Angielskiego indywidual­
nie szybko wyuczam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4199g.____________________ _ 
Oddaih krawaty do wy­
tłaczania i malowania 
(filmodruk). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4207g.________________  
Tokarza przyjmę. Poznań, 
ul. Krzyżowa 4. 4230g
Potrzebna opiekunka do 
dwojga małych dzieci na 
stałe. Zgłoszenia: Macie- 

I rewicz, Poznań, Dolna 
i Wilda 46 m. 19. 4209g

3, godz. 9—14. 4658g

Kupię nową „Warszawę 
204”. Ofrety Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
4247g.

Sprzedam warsztat me-
chaniczny do produkcji 
stelaży do parasoli nor-
malnych składanych
wraz z surowcem do n>'o- 
dukcji. Oferty Biuro O- 
glcs-zeń, Grunwaldzka 19 
d’a 4780g.
Sprzedam '“kompletne o- 
orzyrządowanie do pro­
dukcji filtrów olejowych

Samodzielne dwupokojo- 
we, kuchnia zamienię,na 
oddzielne pokój, kuchnia 
i pokój. Oferty Biuro 
Ocłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 4817m.
Młode dobrze sytuowane

marki „Warszawa”
.Moskwicz”. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 4781g.
Sprzedam gitarę elektry­
czną. Wrocławska 21 na.
21. 4821g

małżeństwo poszukuje
mieszkania u starszej 
seby. Oferty Biuro 
głoszeń, Grunwaldzka 
dla 4704m.

19

Fortepian nowoczesny
pierwszorzędny stan ide- 
alny. 20.000 sprzedam. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
4627g.

Ogłoszeń,
19 dla

Zakopane — dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka, piece, 
52 m! kwaterunkowe, du­
ży taras (słoneczne), stare 
budownictwo w śródmie­
ściu zamienię na rów-
norzędne 5?
Wiadomość:
Wiiczńik 18

Poznaniu. 
Droga na 
u. 2. 4244g

19 dla 4194g._____________  
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, 92 ary ziemi przy 
szosie. z.elektryfikowane. 
Stanisław Macioszek, Tu­
rza, pow. Wągrowiec, 
p-ta Damasławek. 11399p
Parcela 980 m! zabudowa 
wolnostojąca, opłotowa- 
na, zadrzewiona, altana, 
początek Junikowa — 
70.000 zł, parcela 789 m! 
Dąbrowskiego 65.000, par­
cela bliźniacza 347 m! za­
twierdzona budowa, Dę­
bieć, 20.000 spiesznie 
sprzeda, Nowak. Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 4783g
Sprzedam 5 ha ziemi pod 
war’vwa w Lesznie. Bo­
gumiła Rusiecka, Grono­
wo 45 pow. Leszno. 10772p
Kupię lub
po przystępnej

wydzierżawię
cenie

Studentka zgubiła 27 VII 
1965 r. pamiątkowy skła­
dany parasol. Uprzejmie 
proszę o zwrot. Tel. 
712-47. £7326
10 sierpnia 1965 r. zosta­
wiłam w taksówce z 
Dworca Głównego na Po 
znańską 58a m. 6 walizkę 
brązową. Uczciwego zna­
lazcę proszę za wyna­
grodzeniem o zwrot. Ko­
larz.4966g 
Znaleziono zegarek, ode­
brać można w godz. 
17—18 Łucznicza 9 (Rata­
je). 4884g

Różne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia dc 
chrztu. Szewska 20. 3023g

rok produkcji 1923. W zakres robót wchodzi kapi­
talny remont. Szczegóły do omówienia na miejscu 
lub telefonicznie pod numerem 629-87. Oferty mogą 
składać przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne w terminie do 10 września 1965 roku, na 
adres jak wyżej. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
11 września 1965 r.

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski, Po­
znań, ul. F. Dzierżyńskiego nr 223/229 — ogłaszają 
PRZETARG na WYKONANIE RYSUNKÓW KON­
STRUKCYJNYCH na formy łącznie 33 detale z po­
liestru, neoprenu i poliamidu, oraz WYKONANIE 
FORM w terminie do dnia 10. IX. 1965 r. Rysunki 
do wglądu znajdują się w Dziale Zaopatrzenia — 
gmach dyrekcji HCP — Poznań, ul. F. Dzierżyńskie­
go 223/229, pokój nr 108, I piętro. Termin składania 
ofert: 21. VIII. 1965 r. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 23. VIII. 1965 r., godzina 12 w Dziale 
Zaopatrzenia pokój 114. Oferty mogą być składane, 
oddzielnie na dokumentację i wykonawstwo form. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe i spółdzielcze. Zastrzega się prawo wyboru 
oferty wg uznania oraz prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K5012

Dnia 10 sierpnia 1965 r. zasnęła w Bogu po g 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 74, na- g 
sza najdroższa i najukochańsza mamusia, te­
ściowa i babcia, śp.

Jadwiga Sobocińska
z domu SZYDLAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o gpdz. 15.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
DZIECI

Poznań, ul. Kniewskiego 17 m. 4. 4899g
unaamranannaBMai a anaBMaMBaBBaMMaBaKa: t

Dnia 10 sierpnia 1965- r. zasnęła w Bogu, w. 55 
roku życia po krótkich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., moja ukochana 
żona, nasza matka, teściowa, babunia i sio­
stra, śp.

Zofia Zielińska
z domu ANTONIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz, 16.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej na Dębcu.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają
_ MAŻ, CÓRKA, ZIĘĆ I SIOSTRY
Poznań, Skoków. 4893g

Dnia 8 sierpnia 1965 r. zmarł w 67 roku życia 
mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Kazimierz Joks
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się 12 bm. o godz. 15.45 z 
kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZKA

domek mieszkaniem, o- 
grodem, działką w ład­
nej, korzystnej miejsco­
wości, (komunikacja). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
4085g.______________________ 
Połowę willi, piętro kom 
fort 4 pokoje, etażowe 
c. o., piwnice, pełne u- 
zbrojenie nadające się ńa 
rzemiosło — cichy prze­
mysł,, ogródek, dzielnica 
Grunwald, blisko tram­
waju, własność hipotecz­
nie wydzielona, wyłączo­
na. zamienię na mniejszą 
własność wyłączoną. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 4872g

Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małec- 
kiego 34.4197g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 4405g
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego, Ośrodek Szko 
lenia Kierowców w Po- 
żnaniu, organizuje stale 
kursy samochodowo-mo- 
tocy kłowe; nowy kurs 
zostanie otwarty w dniu 
13 sierpnia 1965 o godz. 
17 w gmachu Zakładu
orzy ul. Kościuszki
Informacji można :

i 57. 
zasię-

gać codziennie od godz.
8—20. Tel. 548-47. K5683

Poznań, Głogowska 68. 4871g

Dnia 9 sierpnia 1965 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie

Stefan Biedny
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i od­

danego pracownika.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12. 8. 
1965 r. o godz. 15.15 na cmentarzu na Juniko­
wie.

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA
PRACOWNICY

PAŃSTWOWEGO ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ 
W POZNANIU 4883g

KOLEŻANCE

Sabinie Schlage 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

i powodu śmierci 

OJCA 
składają

RADA ZAKŁADOW A POP DYREKCJA 
WSPÓŁPRACOWNICY

OKRĘGOWEJ CENTRALI NASIENNICTWA 
OGRODNICZEGO I SZKÓŁKARSTWA 

W POZNANIU
K5779 

■MnMMHMaaaaaaMBBBBBBBmwnnBmBKaRs

^VRaDIO /TELEWIZJI
RADIO — PROGRAM I: 16.16 Muzyka rozrywko-

wa; 16.35 Program młodzieżowy ,Gdzieś w gro-
madzie”; 17.05 Koncert życzeń; 17.40 „Ojczym” — 
fragm. opow. M. Bremnera; 18.05 Aud. Red. Ekon.; 
18.20 Koncert dnia; 19.15 Nowości Programu III; 
20.26 Wiadomości sportowe; 20.30 Program wie­
czoru; 20.35 Lehar; operetka „Wesoła wdówka”; 
21.35 Edward Grieg: Koncert fortepianowy a-moll; 
22.05 Orkiestry taneczne; 22.55 „Pięć minut o wy­
chowaniu”; 23.15 Koncert muzyki rosyjskiej; 24 
Hymn i koniec audycji.

WIADOMOŚCI: 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.05 Muz. poranna; 8.35 Felieton 

społeczny; 8.45 Koncert orkiestry detej; 9.05 Konc. 
dnia; 9.50 Publicystyka międzynarodowa; 10 Stare 
i nowe przeboje; 10.30 „Doktor Faustus” — fragm. 
pow. T. Manna; 11 Muz. symfoniczna; 11.40 Rolni­
czy kwadrans; 12.45 „Co przynoszą nowe Proble­
my” — aud. Cz. Nowickiego;, 13 „Poranek literac- 
ko-muzyczny”; 14.35 Public, zagr.; 14.45 Audycja 
„Błękitna sztafeta”; 15 Co się wam w tej rudycji 
najbardziej podoba' — w opr. A. Gontarskiej; 15.30 
Audycja dla dzieci — „Wakacje z tańcem i pio­
senką”; 16.25 Audycja słowno-muzyczna; 16.55 Ak­
tualności ekonomiczne; 17.50 Radioexpress; 18 
Audycja aktualna K. Łącznego; 18.10 Lato w mu­
zyce; 18.30 Audycja młodzieżowa pt. „Przed no­
wym rokiem szkolnym”; 18.45 Wielkopolskie aktu­
alności turystyczne; 18.50 „Aztecki kraj obfitości”; 
19.05 Muzyka i aktualności; 19.30 Opowiadanie 
Cz. Michniaka pt. „Myśli jak chorągiewką”; 19.45 
Melodie taneczne; 20 Gra Orkiestra Bik Mikę, śpie­
wa Patachou; 20.30 Echa Międzynarodowego Kon­
kursu Pianistycznego w Montrealu; 21.27 Kronika 
sportowa; 21.40 „Mut-em-enet” — słuchowisko wg 
pow. T. Manna; 23.08 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8, 8.30, 12.05, 
16, 19, 21, 23.50.

Grunwaldzka 19

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), . Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy, wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8.30—17.30; redaktor naczelny 657-76? z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji F48-85; 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie 
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im. Marcina Kasprzaka. Poznań, uL Zwierzyniecka 3. M-7

^TELEWIZJA: 16.20 „Nauka w walce z rakiem”; 
17.40 — 19 lekcja jęz. ang.; 18 „Przygody rodziny 
Odrzutowskich” — film seryjny; 18.25 „Spotkania 
z przyrodą” — reportaż z ZOO; 18.55 „Dewizy za 
bezcen”; 19.20 Przegląd muzyczny; 19.50 Dobranoc 
i dziennik TV; 20.20 „Pozytywka” — film krótko- 
metrażowy; 20.35 „Biuro osób zaginionych” — film 
prod. USA (od lat 16); 21.45 Dziennik TV.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Internat dla 300
słuchaczy

Na zapleczu ul. Szamotul­
skiej dobiega końca budowa 
internatu dla Studium Nauczy­
cielskiego, mieszczącego się 
przy tej samej ulicy. Wyko­
nawcą robót jest Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownict­
wa nr 2.'

Budowa internatu, który ma 
pomieścić 300 słuchaczy SN, 
trwa już kilka miesięcy i mia­
ła być zakończona z począt­
kiem września tego roku. Nie- 
stety, niesprzyjające warunki 
zimow^e oraz kłopoty kadrowe 
spowodowały, iż budynek ten 
zostanie oddany do użytku nie 
prędzej niż pod koniec wrze­
śnia.

Obok dwu części „sypial­
nych”, cały kompleks obejmo­
wać będzie zmechanizowaną 
w pełni kuchnię, pralnię, sto­
łówkę, klub, świetlicę oraz ko­
tłownię i trzy mieszkania dla 
personelu. Obiekt stawia się 
według typowej dokumenta­
cji, dostarczonej przez jedno 
z warszawskich biur projekto­
wych. Poznańscy projektanci 
uzupełnili plany realizacyjne 
tylko o część mieszkalną dla 
obsługi.

Tuż przy internacie powsta­
nie boisko sportowe. plac do 
zabaw, a także bardzo efek­
towna mała architektura o- 
zdobna. Ogólna kubatura bu­
dynków7 wynosi ponad 15 000 
m3, (c)

Taka mapa 
to wstyd!

Przed kilkoma laty ustawio­
no przy placu przed Dworcem 
Głównym bardzo ładną i po­
żyteczną mapę Poznania. Prócz 
wykazu najważniejszych ulic, 
zwłaszcza centrum, zawiera 
ona oznaczenia ważniejszych 
placówek usługowych i obiek­
tów zabytkowych godnych 
obejrzenia. Wystarczy tylko 
nacisnąć odpowiedni przycisk 
na tablicy znajdującej się pod 
planem, by na mapie odszukać 
następnie oświetlony widoczek 
danego obiektu.

Pomysłowy plan został, nie­
stety, nieco nadgryziony przez 
ząb czasu. Zblakły zupełnie 
kolorowe przeźrocza, wypło­
wiała także sama mapa. Po­
nadto nie zawiera ona także 
niektórych nowych, ważnych 
obiektów, jakie w naszym 
mieście przybyły w ciągu mi­
nionych lat. Np. nie figuruje 
na planie hotel „Merkury”.

Wierzymy, że po tej wzmian­
ce gospodarze mapy (nie wie­
my kim oni są) zlecą komu 
trzeba nowe jej opracowanie 
i „generalny remont”, (c)

IJ kazał się 4 bm. na naszych ła- 
” mach list Czytelnika z bu­

dynku przy ul. Dąbrowskiego 130 
pt. „Głos mieszkańca”. M. in. — 
obok omówienia sprawy niewła­
ściwej lokalizacji niektórych skle­
pów w okolicy pętli jeżyckiej — 
zarówno w liście Czytelnika, jak 
i w naszym komentarzu, poruszo­
ny został problem zlokalizowania 
na parterze wspomnianego domu 
warsztatu usługowego „Zrób to 
sam” (czynnego, jak się okazuje 
od 12 lipca br.), branży metalo­
wej. W tej sprawie otrzymaliśmy 
teraz list innego lokatora, który 
potwierdza naszą wątpliwość, czy 
tego rodzaju placówkę należało 
lokalizować właśnie w nowym bu­
dynku i takich pomieszczeniach. 
Cto uzasadnienie zainteresowane­
go. które drukujemy z nieznacz­
nymi skrótami:

„Umieszczenie zakładu szewskie­
go i metalowego w taki sposób, w 
jaki to uczyniono, to karygodne 
lekceważenie interesów lokatorów'. 
Mieszkam bezpośrednio nad tymi 
placówkami. Stukot młotków 
szewskich i warkot jednej z ma­
szyn towarzyszy nam od wcze-. 
snego rana do wieczora z niewiel­
kimi przerwami i to od wielu ty­
godni. Ostatnio, po otwarciu u- 
sług „Zrób to sam”, arsenał dźwię­
ków wzbogacił się o charaktery­
styczne brzęczenie, doskonale sły­
szalne w* całym mieszkaniu. Krót­
ko mówiąc, warunki w mieszka­
niu są nieznośne i na dłuższą me­
tę takiego stanu rzeczy sobie nie 
wyobrażam. Budynek wybudowa­
no z przestrzeganiem tzw. rygo­
rów oszczędnościowych. Ściany i 
stropy hałaśliwych punktów usłu­
gowych, nie różnią się niczym od 
ścian i stropów między mieszka­
niami. Zlokalizowanie więc tych 
zakładów w takim budynku, bez 
wystarczających zabezpieczeń — 
przewidzianych w przepisach tech 
niczno-hudowlanych, jest równo-

Uliczny bałaganlk
... w budowie i nazwach

M bserwu jemy od paru lat w Pozmaniu pęd do likwidacji 
przeszłościowych zaniedbań w budownictwie ulic i ar­

terii komunikacyjnych. Metamorfozie ulegają nie tylko 
główne szlaki komunikacyjne, jak Głogowska czy Grun­
waldzka, ale przede wszystkim dziesiątki ulic peryferyj­
nych. Wiele spośród tych ostatnich, to do niedawna błotniste 
wstęgi, przez które trudno było przebrnąć samochodom, a 
cóż dopiero pieszym. Nie ma dziś w naszym mieście dziel­
nicy, która nie szczyciłaby się gruntownym poprawieniem 
stanu choćby paru ulic, zarówno głównych, jak i dojazdo­
wych.
2e przy tej okazji obserwu­

jemy pewne anomalia to in­
na sprawa. Oto niektóre z nich 
Niedawno ul. Jeżycka otrzy­
mała asfaltowy dywanik. Z 
jezdni o . nawierzchni przeklę­
tej przez kierowców pojazdów, 
zamieniła się w ulicę łubianą. 
Ale nikt nie może zrozumieć, 
dlaczego do tej pory podobnie 
wygodnej „powłoki” nie do­
czekała się ul. Poznańska, rów 
noległa przecież do Dąbrow­
skiego i obecnie — z uwagi na 
spore zatłoczenie tej pierwszej 
— bardzo uczęszczana w obu 
kierunkach.

Doprowadzono do porządku 
takie ulice jak Świt czy Swo­
boda na osiedlu Grunwald, 
oraz szereg małych uliczek do­
jazdowych tego osiedla. Jed­
nak nadal cała okolica tonie 
tu w ciemnościach. Ani jednej 
ulicznej lampy. Zrozumiałe, że 
nie ma jeszcze lamp przy 
znacznej części ul. Grochow­
skiej. Ostatecznie jeszcze przy 
niej trwa budowa, jeszcze bę­
dzie ona regulowana, przekopy 
wana itp. Wspomnianych dwu 
ulic i paru pomniejszych już 
chyba nikt nie musi ruszać, 
bowiem wytyczono je prawi­
dłowo, ba — nawet ułożono 
przyzwoite chodniki. Zatem — 
w memencie przystąpienia do 
instalacji sieci oświetleniowej 
(co przecież kiedyś będzie mu

Uwaga absolwenci liceów

Możliwości pracy i nauki
statnio wielu młodych ludzi, którzy ukończyli licea 
ogólnokształcące, a nie dostali się na wyższe uczelnie, 

zwracało się z zapytaniem do redakcji, jakie istnieją moż­
liwości zdobycia zawodu? Oto informacja na ten temat.

Ministerstwo Oświaty ■wy­
dało specjalne zarządzenie ze­
zwalające na przyjęcie absol­
wentów do techników zawo­
dowych do klas wyższych, bez 
obowiązku wykazania się 
uprzednią praktyką zawodo­
wą. Warunkiem jednak przy­
jęcia będzie podjęcie pracy za­
wodowej zgodnie z kierunkiem 
nauczania. W przypadku, gdy 
zgłosi się grupa 40 absolwen­
tów, zatrudnionych w takich 
specjalnościach jak ogólnoeko- 
nomiczne, żywienia zbiorowe-

Istotnie 
- nie tu

znaczne z lekceważeniem postano­
wień prawa budowlanego oraz 
przepisów wydanych na jego pod­
stawie.

W powyższej sprawie zwracali­
śmy się w maju br. do Zarządu 
Poznańskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej, która jest właścicielem i 
gospodarzem budynku, prosząc o 
przywrócenie normalnych warun­
ków mieszkania. Odpowiedzi brak 
do tej pory.

Wnioski: • usług i handlu nie 
można lokalizować w oparciu o 
wskaźniki statystyczne, nie u- 
względniające konkretnego budyń 
ku; • ze względów ekonomicz­
nych należałoby unikać umiesz­
czania hałaśliwych maszyn w no­
wych budynkach, gdyż wymaga to 
dodatkowego wyciszania pomiesz­
czeń ze źródłami hałasu; • u- 
mieszczenie tego typu usług za 
przeszkloną ścianą parteru wyda- 
je się być sprzeczne z zasadami 
dobrej architektury i estetyki.”

O. R.
(Nazwisko i adres znane redakcji)

SIERPIEŃ 
*12 

czwartek

Klary, Lecha

Słońce: 4.29—19.25

TEATRY
MARCINEK — godz. 11 — „Naj­

dzielniejszy”;
Pozostałe teatry — nieczynne.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 13, 16 i 19 „Bia­
ły kanion” (USA, 14 1.); APOLLO 
— g. 10, 12.30, 15.15, 17.45 i 20.15 
„Urocza gospodyni” (USA, 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 13.15, 16.30 i 20 

siało nastąpić) znów przyjdą tu 
robotnicy, rozkopią chodniki, 
usuną wiele płyt, może nawet 
tu i ówdzie będą musieli prze­
bić się przez nowy asfalt. 
Wszystko jest tak samo bardzo 
niezrozumiałe, jak fakt sprzed 
kilku laty, gdy wspaniałe lam 
py jarzeniowe zabłysły nagle 
na polnej drodze zwanej ul. 
Włodkowica.

Przykładów podobnej „dziw 
nej polityki” można by w na­
szym mieście znaleźć więcej. 
I trudno w takich przypad­
kach wierzyć w jakieś wyższe 
racje, czy uznawać je za do­
wód przemyślanego planowa­
nia.

Przytoczone fakty przeoczeń 
budowlano-drogowych to tyl­
ko jedna strona medalu ulicz­
nego bałaganiku. Druga stro­
na obejmuje dziedzinę nieco 
inną: oznaczenie ulic, które 
wprowadza w błąd.

Oto jadący w stronę Ple- 
wisk ciągle widzi po obu stro­
nach trasy domowe tabliczki z 
napisem: „Ul. Grunwaldzka”. 
Tak jest przed torem kolejo­
wym i jeszcze za nim. Ale o 
ile od pętli tramwajowej na 
Junikowie po lewej stronie 
ulicy notuje numery domów 
od 364 wzwyż, to po prawej 
nagle widzi numerację: 74, 86, 
89 itp.. a zatem zupełnie inną. 
Miejscowi wiedzą, że lewa stro 

go, eksploatacji pocztowej, te- 
letechniki łączeniowej, che­
micznej obróbki włókna oraz 
w specjalnościach budowla­
nych, Kuratorium uruchomi 
dodatkowe oddziały.

Absolwenci, którzy podjęli 
lub zamierzają podjąć pracę 
zawodową mogą być przyjmo­
wani na kursy przysposobie­
nia zawodowego, organizowane 
przez Stowarzyszenie Księgo­
wych w Poznaniu, Stowarzy­
szenie Maszynistek i Stenogra­
fów, Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej, Zakład 
Doskonalenia Zawodowego i 
inne.

Poszukujący pracę absol­
wenci muszą zarejestrować się 
w Wydziale Zatrudnienia Pre­
zydium Rady Narodowej. Pew­
na część absolwentów może 
być przeszkolona bezpośrednio 
w przedsiębiorstwach i zakła­
dach na takich stanowiskach, 
jak: pracownik umysłowy w 
instytucjach bankowych i 
ubezpieczeniowych; w wydzia­
łach finansowych prezydiów 
rad narodowych, pracownik 
administracyjny, finansowy, 
telefonista, telegrafista lub 
technik telekomunikacyjny, 
robotnik wykwalifikowany w 
niektórych zakładach chemicz­
nych, pracownik umysłowy w 
zakładach podległych Mini­
sterstwu Przemysłu Lekkiego. 
Spożywczego i Skupu, PGR, 
spółdzielniach CRS „Samopo- 
m,oc Chłopska” oraz „Społem”.

W ten sposób w poważnym 
stopniu pomoże się młodzieży, 
która ukończyła licea ogólno­
kształcące w zdobyciu zawodu 
i w uzyskaniu pracy, (jk)

„Upadek Cesarstwa Rzymskiego” 
(USA, 16 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10; 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Ape 
Regina” (włoski, 16 1.); GONG — 
g. 10 i 12 „Wiatr ucichł przed 
świtem” (jugosł., 12 1.) i g. 16. 18 
i 20 „Życie prywatne” (franc., 16 
1.); GRUNWALD — g. 15 i 17 „Le­
genda O wilku Lobo'* (USA, 9 1.); 
GWIAŹDA — g. 15.30, 18 i 20.15 
„Gorączka w El-Pao” (franc., 18 
1.); HUTNIK — g. 16.45 119 „Bab­
cia, dziadkowie i ja” (radź., 12 1.); 
KOSMOS — g. 18.30 „Olbrzym” 
(USA, 12 1.); MALTA — nieczyn­
ne; OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Helena Trojańska” 
(USA, 12 1.); OSIEDLE — godz. 16 
„Ali i wielbłąd” (I s„ austr., 9 1.) 
i g. 18, 20 „Tysięczne okno” (fr., 

na Grunwaldzkiej należy je­
szcze do Poznania, a prawa 
już do Plewisk, zatem leży w... 
powiecie poznańskim. Wydaje 
się jednak, że nie każdy musi 
to wiedzieć i po prostu się 
błąka.

Coś tu trzeba zmienić. Albo na­
zwę ulicy w Plewiskach, albo nu­
merację domów, bądź też tuż za 
pętlą postawić wyraźną tablicę: 
„Powiat poznański”. Bo jak na 
razie to takowa znajduje się tylko 
za torem (jadąc od strony Ple­
wisk).

Podobną anomalię stanowi fakt, 
że ul. Graniczną mamy na Ła­
zarzu i tuż przy granicy miasta 
w... Krzyżownikąch. Wydaje się, 
że w osiedlach i miejscowościach 
położonych tuż przy obszarze Po­
znania, z uwagi na możliwe w 
przyszłości powiększanie terenów 
miejskich, nazwy ulic należałoby 
nadawać w porozumieniu z wła­
dzami Poznania.

Z innej dziedziny —• konieczno­
ścią wydaje się nazwanie różnymi 
mianami kilku nie leżących w 
jednym ciągu odcinków ul, Ko­
chanowskiego. Podobnie „łamana” 
jest ul. Nowowiejskiego, której od 
cinek od Al. Stalingradzkiej do 
Al. Pułaskiego mógłby też otrzy­
mać inną nazwę. „Ujednolicenie” 
w swoim czasie kilku ulic pod 
jedńą nazwą było posunięciem 
niefortunnym. Z niewiadomych 
też przyczyn fragment ulicy łą­
czącej pl. Wiosny Ludów z pl. 
Bernadyńskim nazwano ul. 'Wałki 
Młodych, choć kiedyś stanowił on 
odcinek o innej nazwde. Również 
dziwnie skręcająca przy Moście 
Dworcowym ul. Towarowa (w 
stronę ul Gwardii Ludowej) po­
winna nazywać się inaczej.

Jeśli uwagi dotyczące niezbyt 
przemyślanych inwestycji ulicz 
nych kierujemy do właści­
wych inwestorów i wykonaw­
ców, to porcję propozycji w 
sprawach nazw poddajemy 
uwadze Prezydium Rady Na­
rodowej. Naszym zdaniem na­
leżałoby reaktywować istnie­
jącą ongiś i bardzo pracowitą 
komisję, która zajmowała się 
nie czym innym, jak wyłącz­
nie ustalaniem prawidłowych 
nazw dla naszych poznańskich 
ulic.

E. C.

Lalo ZUS 65

Wieczorki taneczne
Z inicjatywy Zarządu Miejskiego 

ZMS i Pałacu Kultury, w czwart­
ki, soboty i niedziele organizowa­
ne są wieczorki taneczne dla mło­
dzieży. Wieczorki odbywają się w 
Fałacu Kultury w godz. od 18 do 
21.30, gdzie również nabywać moż­
na bilety wstępu, (na)

► Elżbieta Kokornączyk, a- 
pelując do listonoszy, by przesył­
ki pocztowe doręczali adresatom. 
Często pozostawiają przesyłki u 
sąsiadów, którzy nie zawsze są 
dyskretni.

► ... Młodzież z obozu w Olczy 
kolo Zakopanego, przesyłając ser­
deczno pozdrowienia i dziękując 
Przedsiębiorstwu Budowy Kopalń 
Surowców Chemicznych w Kłoda­
wie za pomoc w zorganizowaniu 
togo, przyjemnego i pożytecznego 
wyjazdu.

► Leokadia Woźniak z Lu­
bonia przy ul. Lipowej 5, dziwiąc 
się, że Wydział Finansowy Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodo­
wej przysłał upomnienie za rzeko­
mo nie zapłacony w roku 1949 po­
datek od wzbogacenia. Na prośbę 
zainteresowanej, nikt z pracowni­
ków Wydziału nie mógł wyjaśnić, 
za co ma ona zapłacić 608 zł. Tru­
dno się dziwić, że odmówiła za­
płaty.

► Zarząd Poznańskiej Spół­
dzielni Spożywców, zawiadamia­
jąc nas, że w ostatnich dniach do 
sklepu przy ul. Krośnieńskiej do­
starczono towar i uzupełniono 
brakujący asortyment. Jednocze­
śnie zarząd wyjaśnia, że sklep 
czynny jest od godz. 7 do 12 i od 
g. 15 do 17.

16 1.); PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 
„30 lat śmiechu” (USA, 9 1.); PA­
ŁACOWE — g. 15, 17.30 i 20 „Wa­
kacje nad morzem” (rum., 9 lat); 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Hud — syn farmera” (USA, 16 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 
19.30 „The Beatles” (ang., 12 lat); 
SCALA — g. 16 „Opowieść atlan­
tycka” (poi., 7 1.) i g. 18.20 „Biedni 
bogacze” (węg., 18 1.); TĘCZA ~ 
g. 16.i 18.20 „Ptaki” (USA, 16 I.); 
WARTA — g. 10, 15 i 20 „Rewia 
snów;’ (austr., 16 1.) i g. 12.30, 17.30 
„Serengeti nie może umrzeć” 
(NRF, 9 1.); WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — g. 17 „Tudor” (rum., 
16 1.), g. 19.15 „Umarli milczą” 
(I i II s.. NRD. 16 1.); WILDA — 
g. 15, 17.30 i 20 „Trzej muszkiete­

Lekkoatleci nie odporzyw a i ą

Zapowiedź nowych emocji
Po atrakcyjnych meczach międzypaństwowych Polski z W. Bry. 

tanią i USA, nasi lekkoatleci nie będą mieli spokoju. Czekają 
ich ciekawe spotkania w kraju i za granicą. Można powiedzieć, że
rozpoczął się sezon dla reprezentantów królowej sportów’.

Dużym wydarzeniem w kreju 
będą 41 Lekkoatletyczne Mistrzo­
stwa Polski seniorów i seniorek — 
które odbędą się w dniach 13—15 
bm. w Szczecinie. Udział lekko­
atletów będzie bardzo duży. Licz­
nie wystąpi m. in. reprezentacja 
Wielkopolski. Barw naszego okrę­
gu bronić będą zawodnicy nastę-

Zdobywamy drugie 
kółko olimpijskie
Na podstawie zweryfikowanych 

spotkań w różnych dyscyplinach, 
młodzi sportowcy uzyskują normy 
potrzebne do zdobycia kółek o- 
limpijskich., System kierowania ca 
łością oraz formy organizacyjne 
tej akcji zostały ostatnio nieco 
zmienione. Mianowicie Komisja 
Młodzieżowa PKO1, ustaliła, że w 
poszczególnych okręgach akcją 
zdobywania II kółka olimpijskie­
go kierować będzie Wojewódzka 
Komisja Współpracy z PKO1.

W Poznaniu powołano ostatnio 
komisję zdobywania kółek olim­
pijskich w następującym skła­
dzie: Czesław Konieczny — prze­
wodniczący, Edward Rewers — za­
stępca przewodniczącego oraz 
Wiktoria Frąckowiak, Bolesław 
Tybiszewski i Czesław Kędziora — 
członkowie. Komisja kierować 
będzie całością akcji zdobywania 
kółek na Olimpiadę w Meksyku.

(d)

uaięWse®
PORAŻKA GĄSIORKA 

W MOSKWIE
W środę nie wiodło się naszym 

reprezentantom startującym w 
międzynarodowym turnieju teni- 
sowycn w Moskwie. Mistrz Polski 
Gąsiorek przegrał z Parmasem 
(ZSRR) 6:3, 6:1, 4:6, 4:6, 2:6. Nato­
miast Bogdan Maniewski przegrał 
z reprezentantem USA Dellem 1:6, 
2:6, 3:6.

W grze mieszanej Maniewski 
występując z tenisistką radziec­
ką Sozanową przegrał z parą ra­
dziecką Bakszejewa—Lejus 2:6, 2:6. 
W grze podwójnej Rybarczyk i 
Maniewski zwyciężyli Kakulija i 
Pieregudowa (ZSRR) 7:5, 7:5, 6:3.

REKORD ŚWIATA 
TAMARY PRESS

Podczas Spartakiady Związków 
Zawodowych w Moskwie lekko- 
atletka radziecka Tamara Press 
ustanowiła nowy rekord świata w 
rzucie dyskiem, uzyskując wspa­
niały wynik 59,70. Rezultat ten 
padł podczas eliminacji. W finale 
Press osiągnęła 57,25.

Na tych samych zawodach Mu- 
chanowa przebiegła 800 m w 2.05,0. 
Jest to najlepszy w tym roku re­
zultat na świecie. Drugie miej­
sce zajęła Dunajewska 2.05,9.

I LIGA ŻUŻLOWA
Na torze w Świętochłowicach 

rozegrany został w środę zaległy 
mecz żużlowy o mistrzostwo I li­
gi, między miejscowym „Ślą­
skiem” a Zgrzeblarkami Zielona 
Góra. Wygrali gospodarze 53:25.

Najwięcej punktów dla Śląska 
zdobyli: Paweł i Wiktor Walosz- 
kowie po 12, Mucha 9, Fołtyn i 
Mirowski po 7, a dla Zgrzebla- 
rek: Mendeka — 9, Sochacki — 5, 
Serga — 4. Najlepszy czas meczu 
uzyskał w ostatnim biegu P. Wa- 
loszek — 82,2 sek.

ŚWIETNY REZULTAT 
BIEGACZA NRD

W doskonałej formie jest znany 
długodystansowiec NRD Siegfried 
Herrmann. W środę podczas zawo­
dów w Poczdamie ustanowił on 
nowy rekord NRD w biegu na 
5000 m wynikiem 13.30,0. Rezultat 
ten jest o 12,4 sek. lepszy od do­
tychczasowego rekordu należące­
go do Jankego. Hermann zajmu­
je obecnie czwarte miejsce na liś­
cie najlepszych biegaczy świata 
na dystansie 5000 m.

PYTEL PROWADZI
W Cieszynie odbywają się sza­

chowe mistrzostwa Polski junio­
rów. Po rozegranej w środę czwar 
tej rundzie prowadzi Pytel (Start 
Chełm Lub.) — 4 pkt. przed Le­
winem (Marton Warszawa) i Ko- 
nikówskim (WKS Bydgoszcz) po 
3,5 pkt. oraz Radcewiczem (Start 
Lublin) i Steczkowskim (Hutnik 
Nowa Huta) po 3 pkt. .(g) 

rowie” (franc., 16 1. — I seria); 
WRZOS (Luboń) — g. 18 i 20.15 
„Skąpani w ogniu” (polski, 12 1.); 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Bokser i śmierć” (czeski, 16 1.); 
FOTOPLASTIKON — godz. 12—21 
„Dookoła świata”.
MUZEA

NARODOWE (Al. Marcinkowskie­
go 9) — g. 9-15, (RZEMIOSŁ ARTY­
STYCZNYCH (Zamek Przemysła­
wa) — g. 10-15, MILITARIOM (Cy­
tadela) — g. 11-15 
WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa art. piast. Danuty Cho- 
lewczyńskiej-Derwichowej i Hen­
ryka Derwicha — g. 10—22.

MUZEUM HISTORII RUCHU RO­

pujących klubów: AZS, Calisia, 
Energetyk, MKS Poznań, Olimpia 
Orkan, Yictoria. Jarocin, Warta 
oraz Włókniarz Kalisz.

Męska reprezentacja Polski wy. 
stąpi 21 i 22 bm. w Rzymie w pój. 
finałach Pucharu Europy, a dru­
żyna kobieca w tym samym cza­
sie walczyć będzie w półfinale Pu­
charu Europy w Lipsku. Finały 
Pucharu Europy odbędą się w 
kategorii mężczyzn w Stuttgarcie 
(11 i 12 listopad br.), a kobiece — 
w Cassel (NRF).

10—13 września odbędzie się w 
Poznaniu międzynarodowe spotka 
nie (seniorów i seniorek) Poznań 
- Halle (NRD). Reprezentacja Po­
znania rewizytować będzie Niem­
ców w Halle z okazji święta pań­
stwowego, 6—10 października br. 
22 i 23 września rozegrany zosta­
nie w Poznaniu trójmecz juniorek 

juniorów Polska — Rumunia — 
Jugosławia.

Na zakończenie sezonu lekkoatle 
tycznego odbędą się finały druży- 
r.owych mistrzostw Polski. Po­
dobno są pertraktacje w sprawie 
meczu juniorów Polska — NRD.

(P)

Piłkarze Berlina 
w Wielkopolsce

W dniu dzisiejszym reprezenta­
cja piłkarska stolicy NRD zmie­
rzy się z jedenastką Poznania (bez 
piłkarzy Lecha) o godz. 17.30 na 
Stadionie Energetyka przy Al. 
Reymonta.

W sobotę odbędzie się w Gnieź­
nie spotkanie berlińskich piłkarzy 
ze Stellą, wzmocnioną zawodni­
kami Vitcovii, a w niedzielę nie­
miecka- jedenastka wystąpi w Cho­
dzieży. Jej przeciwnikiem będzie 
drużyna miejscowej Polonii, za­
silona piłkarzami swojej imien­
niczki z Piły.

Reprezentacja Poznania, podczas 
ostatniego pobytu w Berlinie prze 
grała 1:2. Polacy mają więc o- 
becnie możność rewanżu. (x)

Mistrzostwa pływackie 
GRZZ w Poznaniu

Wojewódzka Rada Ogólnozwiąz­
kowej Federacji Sportu, Wycho­
wania Fizycznego i Turystyki przy 
WKZZ w Poznaniu, organizuje 
centralne mistrzostwa CRZZ 14 
i 15 bm. na pływalni przy ulicy 
Chwiałkowskiego 34. Program 
przewiduje 20 konkurencji w ka­
tegorii mężczyzn i kobiet. W za­
wodach mogą uczestniczyć pływa­
cy, którzy uzyskali ustalone mini­
ma. (x)

PTTK zaprasza na 
„Motorowe Lato 65“

DKKFiT Grunwald oraz Oddzia­
łowa Komisja Turystyki PTTK — 
HCP organizują ciekawą i atrak­
cyjną Imprezę dla zmotoryzowa­
nych turystów pod nazwą: „Mo­
torowe Lato 65”. Miejscem zlotu 
turystycznego jest Puszcza Zie­
lonka w' dniach 14—15 sierpnia. 
Uczestnicy zlotu wystartują 14 
bm. o godz. 16 z Rynku w Ko- 
strzyniu, skąd pojada przez Po­
biedziska na metę do Wronczyna. 
Bliższymi szczegółami dysponuje 
Oddział PTTK — HCP, ul. Dzier­
żyńskiego 223/229, tel. 523-85. (b)

Komunikaty
Treningi tenisa stołowego RKS 

San odbywają się w następują­
cych terminach: dla juniorów’ we 
wtorki w godz. 17—20 i soboty w 
godz. 17—19; dla seniorów w godz. 
18—21 w poniedziałki i czwartki W 
sali Wytwórni Wyrobów Tytonio­
wych przy ul. Wojskowej 5.

*
KS Budowlani komunikuje, że 

treningi bokserskie odbywają się 
w poniedziałki, środy i piątki w 
sali przy ul. Kościelnej 9, a pił­
karzy — w środy i piątki od godz. 
16.30 na boisku na Śródce.

BOTNICZEGO (St. Rynek, Odwach) 
— „Lenin na znaczkach”, g. 10—18. 
DYŻURY
— chirurgia, interna, okulistyka 
(ul. Walki Młodych nr 7, telefon 
nr 511-11);

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie m. Poznania: wypadki U- 
liczne i w miejscach publ. tel. 09; 
nagłe zachorowania w domu: tel. 
544-44 i 544-45; porady lekarskie 
tel. 637-35.

WOJEW. STACJA PR (ul. Ko­
ściuszki 103). tel. 566-66.

APTEK!: Marcinkowskiego 11 — 
czynna całą dobę; DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.


